
Premier P Jaroszewicz 
przebywał na Śląsku 
14 bm. przebywał w woj. ka­

towickim członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premier — 
Piotr Jaroszewicz.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa: Zdzisława Grud 
nia i Jerzego Ziętka zwiedził 
on dwa ostatnio wybudowane 
zagłębiowskie zakłady przemy­
słowe, znajdujące się jeszcze w 
fazie dalszej rozbudowy: Fa­
brykę Silników Elektrycznych 
Małej Mocy („Silma”) w Za­
górzu oraz Zakłady Przemysłu
Dziewiarskiego 
Sosnowcu.

Przedmiotem 

.Wanda” w

szczególnego
zainteresowania premiera by­
ły zwłaszcza sprawy związa­
ne z przebiegiem procesów in­
westycyjnych, osiąganiem przez 
nowe obiekty pełnej zdolności 
wytwórczej, nowoczesność wy­
robów, warunki pracy i bytu 
ich załóg, zwłaszcza kobiet, 
które stanowią tu większość 
zatrudnionych w „Silmie”.

P. Jaroszewicz zapoznał się 
z podejmowaniem seryjnej pro 
dukcji tzw. „ułamkowych” sil­
ników elektrycznych.

W sosnowieckiej „Wandzie” 
P. Jaroszewicz przeprowadził 
bezpośrednio przy stanowi­
skach pracy wiele rozmów z 
pracownicami tego nowoczes­
nego zakładu przemysłu lekkie 
go. Fabryka już za dwa mie­
siące osiągnie pełną moc pro­
dukcyjną — czyli o miesiąc 
wcześniej niż zakładano. Krai 
otrzyma więc w tym roku 3 
min sztuk wyrobów dziewiar­
skich (o 600 tys. więcej niż w 
ubr.). Będą to różnokolorowe 
sweterki itp. z modnej tkaniny 
bistorowej. (PAP)

Przed V Zjazdem ZMS

Im powierzono
mandat delegata

Na rozpoczynający się w piątek, 16 bm., V Krajowy 
Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej przybędzie z całe­
go kraju do Warszawy ponad 1000 delegatów. Są oni man- 
datariuszami ponad 1.300 tys. rzeszy członków ZMS.
Kim są ci, którzy uczestni­

czyć będą w zjazdowej debacie, 
poświęconej kierunkom dalsze 
go działania ZMS, sprawom 
udziału organizacji w ureal­
nianiu wizji nowoczesnej, so­
cjalistycznej Polski?

Konferencje, wybierające de 
legatów na Zjazd, kierowały 
się przede wszystkim tym, czy

Rozszerzenie eksportu i importu

Polsko-syryjskie 
stosunki gospodarcze
Polsko-syryjskie stosunki 

gospodarcze opierają się na 
wieloletniej umowie handlo­
wej, zawartej w 1955 r. i obo­
wiązującej do chwili obecnej. 
Prowadzona w ramach tej u- 
mowy wymiana towarowa mię 
dzy obu krajami wyniosła w 
1972 r. około 16,2 min zł de­
wizowych, z czego 8,8 min 
przypadało na nasz eksport, 
zaś 7,4 min zł dewiz. — na im­
port.

Z Syrii sprowadzamy głów­
nie bawełnę, a także makuchy, 
arachidy, przędzę bawełnianą, 
fosforyty. Sprzedajemy ma­
szyny i urządzenia, sprzęt elek 
troniczny, wyroby hutnicze, 
chemikalia oraz szereg artyku­
łów konsumpcyjnych pochodzę 
nia przemysłowego.

Znaczną pozycję w obrotach 
wzajemnych stanowiły dosta­
wy polskich dóbr inwestycyj­
nych, których udział w na­
szym eksporcie do Syrii sięgał 
70 i więcej procent.

Oba kraje są zainteresowane 
dalszym rozwojem współpracy 
gospodarczej i wymiany towa­
rowej. Podczas ostatniego po­
siedzenia polsko-syryjskiej ko 
misji mieszanej w styczniu br. 
omówiono możliwości i środki 
wiodące do tego celu. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
Przejaśnieniami, miejscami prze- 
otne opady, przeważnie śniegu z 
eszczem. Temperatura maksvmai 

ha w granicach od 2 do 5 st. Wia­
try umiarkowane i dość silne po­
łudniowo-zachodnie.

Wykorzystać wszystkie rezerwy
dynamicznego rozwoju Wielkopolski
Wspólne posiedzenie Egzekutywy KW PZPR i prezydiów rad

W Olsztynie o Koperniku

WIELKOPOLSKI

Jakimi środkami i metodami spełnić zadania zapewnia­
jące realizację tegorocznego planu społeczno-gospodarcze­
go Wielkopolski, roku kluczowego dla całej pięciolatki? — 
Oto temat wczorajszego wspólnego posiedzenia Egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR i prezydiów WRN oraz 
RN Poznania. W posiedzeniu tym uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego, wicepremier Mieczysław Jagielski 
oraz I zastępca Przewodniczącego Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów Kazimierz Secomski.
Podstawą dla tych rozważań 

był przygotowany program 
wszechstronnego działania, za­
pewniającego powodzenie te­
gorocznych zamierzeń w regio­
nie oraz zagajenie I sekretarza 
KW PZPR — Jerzego Zasady.

Produkcja przemysłowa Wiel 
kopolski ma w roku bieżącym 
wzrosnąć o 8 mld zł. nie licząc 
deklarowanej dodatkowo przez 

kandydat na delegata 
autentyczny autorytet w 
im środowisku. Wybrano 

ma 
swo- 
tych,

którzy w nauce, pracy zawodo 
wej i społecznej wyróżnili się 
szczególną aktywnością i za­
angażowaniem. śmiałością ini­
cjatywy i konsekwencją w jej 
realizacji. Stąd nieprzypad­
kowo najliczniejszą grupę de­
legatów na V Zjazd ZMS sta­
nowią najlepsi realizatorzy 
dodatkowych zobowiązań pro 
dukcyjnych i społecznych, lau­
reaci Turnieju Młodych Mi­
strzów Gospodarności, auto­
rzy wynalazków i projektów 
racjonalizatorskich, nagrodzo­
nych w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki. Sporą grupę 
delegatów stanowią członkowie 
i aktywiści ZMS. uczestniczą­
cy w różnych formach współ­
zawodnictwa młodzieżowych 
brygad.

Ponad połowa delegatów na 
Zjazd liczy 18—22 lata. Odpo 
wiada to przeciętnej struktu­
rze wieku całej organizacji. 
Liczni delegaci posiadają naj 
wyższe odznaczenia młodzieżo­
we — im. Janka Krasickiego.

Większość delegatów na V 
Zjazd ZMS jest członkami Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, a także aktywnymi 
działaczami organizacji społecz 
nych. (PAP)

10-lecie OTK

Praca dla wojska 
i gospodarki krajowej
Powstanie przed 10 laty Sy 

stemu Obrony Terytorialnej 
in.Kraju pozwoliło m.

na planowe i programowe usta 
lenie świadczeń wojska na 
rzecz społeczeństwa i gospo­
darki. Jest to zjawisko chara­
kterystyczne dla armii socjali 
stycznej; w ramach szkolenia 
wojskowego, jednostki OT speł 
niają — na zasadzie sprzęże­
nia zwrotnego — prace na 
rzecz krajowej ekonomiki. W 
minionych 10 latach odnale­
ziono optymalne przystosowa­
nia wojskowych struktur i me 
tod szkolenia OTK pod katem 
prac dla wolska i kraju. Maia 
jednostki OT również dużv 
wkład w dzieło umacniania 
óbronności kraju. (PAP) 

załogi. W rolnictwie w cen­
trum uwagi jest przyspieszenie 
tempa produkcji mięsa i mle­
ka. Globalna produkcja rolni­
ctwa ma się zwiększyć w br. 
o 8,4 procent w porównaniu 
do poziomu minionych dwóch 
lat. W zakresie inwestycji za 
dania wzrosną o 14,4 procent 
(wzrost nakładów ogółem), 
przy czym jeszcze wyższe są w 
dziedzinie robót budowlano- 
montażowych. Wydajność pra­
cy zwiększy się o 7,4 proc, 
przy zatrudnieniu większym o 
2,7 proc. Rośnie też dynamika 
przewozów, wartość usług dla 
ludności.

Założenia te są wyższe niż 
pierwotnie planowano, uzyska 
liśmy bowiem — dzięki pomyśl 
nym wynikom w ubr. — lep-

Delegacja CSRS 
z wizytą w Krakowie
Przebywająca w Polsce de­

legacja rządowa CSRS z za­
stępcą przewodniczącego rzą­
du, przewodniczącym Komisji 
Planowania CSRS — Vaclavem 
Hulą przebywała 14 bm. w 
Krakowie.

Czechosłowaccy goście zwie­
dzili niektóre wydziały Huty 
im. Lenina, która wysyła do 
CSRS m. in. blachy gorąco 
walcowane, osprzęt stalowni­
czy oraz blachy ocynowane. 
Kombinat wymienia także spe 
cjalistów z Hutą w Ostrawie.

W godzinach popołudniowych 
członkowie delegacji czechosło­
wackiej obejrzeli zabytki ar­
chitektoniczne krakowskiego 
starego miasta, Muzeum Czar­
toryskich oraz Collegium 
Maius U. J.

W godzinach wieczornych 
delegacja rządową CSRS z V 
Hulą odleciała do Warszawy.

PAP

S. Gucwa we Florencji
14 bm. we Florencji rozpoczęły 

się obrady Czwartego Krajowego 
Kongresu Związku Chłopów Wło­
skich. Uczestniczy w nim także 
delegacja polska z prezesem NK 
ZSL, marszałkiem Sejmu S. 
Gucwą.

S. Gucwa złożył wizytę przewod­
niczącemu senatu włoskiego A. 
Fanfaniemu.

A. Willmann u A. Karjalainena
Ambasador PRL Adam Will­

mann złożył 14 bm. wizytę mini­
strowi spraw zagranicznych Fin­
landii A. Karjalainenowi i odbył 
z nim rozmowę na temat dalszego 
rozwoju stosunków polsko-fin- 
Skićh. Szczególną uwagę poświę­
cono perspektywom współpracy 
gospodarczej.

Zakończenie obrad ŚRP
W środę w Kairze zakończyły się 

dwudniowe obrady Prezydium 
Światowej Rady Pokoju.

Wsoółpraca ZSRR - NRF
W Moskwie zakończyła się dru­

ga sesja radziecko-zachodnionie- 
mieckiej komisji współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej. 
Osiągnięto porozumienie w spra­
wie aktywizacji wysiłków podej­
mowanych w celu przygotowania 
wspólnych projektów współpracy i 
ich realizacji. Wkrótce 
kończyć się rokowania 
zawarcia porozumienia 
darni ZSRR i NRF w 

mają za- 
dotyczące 

miedzy rzą 
dziedzinie

współpracy naukowo-technicznej. 

szą pozycję wyjściową na ten 
rok.

Główną myślą dyskusji by­
ło określenie czynników, które 
powinny zdynamizować roz-
wój społeczno-gospodarczy
Wielkopolski. Są takie możli­
wości, jeśli sięgnąć po istnie­
jące rezerwy. Zgłaszają je za­
łogi w formie dodatkowej pro 
dukcji i usług, przeznaczonych
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J. Szydlak spotkał się 
z twórcami filmu 

„Kopernik"
14 bm. członek Biura Poli­

tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak spotkał się z twór 
cami filmu „Kopernik” Ewą i 
Czesławem Petelskimi oraz Bar 
barą Wrzesińską, Andrzejem 
Kopiczyńskim, Czesławem Wo- 
łejką, Stefanem Matyjaszkie- 
wiczem i Wiesławem Grzel- 
czakiem.

J. Szydlak przekazał twór­
com wyrazy uznania za stwo­
rzenie dzieła wszechstronnie 
przedstawiającego portret wy­
bitnego uczonego i wielkiego 
Polaka.

Na spotkaniu obecni byli — 
sekretarz KC PZPR Jerzy Łu­
kaszewicz, kierownik Wydziału 
Kultury KC — Jerzy Kwiatek 
i minister kultury i sztuki — 
Stanisław Wroński. (PAP)

Polski uczony 
odnalazł najstarszy 

życiorys M. Kopernika
Profesor Uniwersytetu Warszaw­

skiego, kierownik Stacji Naukowej 
PAN w Rzvmie. Bronisław Biliń­
ski, odnalazł po długich, poszukiwa­
niach oryginalny rękopis dzieła pt. 
„Żywoty matematyków”, napisane 
go przez zmarłego w 1S97 r. włoskie 
go uczonego, B. Baldiego. Jest to 
nierwsza nowożytna biograficzna 
historia nauk ścisłych, zawierająca 
również najstarszj’ życiorys M. Ko- 
nernika. Dotychczas był on znany 
iedynie z ubiegłowiecznych prze­
druków części pracv Bald*ego, któ 
rej oryginał zaginął. (PAP)

Minister gospodarki NRF H. 
Friderichs został przyjęty w środę 
przez przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygina.

Spotkanie Waldheim - Tanaka
Przebywający w Japonii z 5- 

dniową wizytą oficjalną sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waldheim, 
spotkał się w środę z premierem 
Japonii, K. Tanaką. Dokonano wy
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miany poglądów na temat wielu 
problemów międzynarodowych, w 
tym również w kwestii powojenne 
go uregulowania sytuacji w Wiet­
namie. Tegoż dnia Waldheim spot 
kał się z ministrem spraw 
granicznych Japonii — Ohirą.

J. Fock w Pradze

za-

Na zaproszenie szefa rządu cze­
chosłowackiego L. Sztrougala w 
środę przybył do Pragi premier 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
3. Fock.

L. Alvarez zaproszony do ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej i 

rząd ZSRR zaprosiły prezvdenta 
Meksyku Luisa Echeverrię Alvare- 
za do odwiedzenia Związku Ra-

W zamku olsztyńskim czynna jest wystawa pn. „Warmia i 
Mazury od czasów Kopernika po dzień dzisiejszy”. Wśród 
wielu ciekawych eksponatów, związanych z życiem i działalnoś­
cią polskiego astronoma, zwracają uwagę instrumenty I przyrządy 
astronomiczne wypożyczone Olsztynowi przez Muzeum Przemy­

słu Artystycznego z Pragi.
Na zdjęciu: sala kopernikowska. Obrazy z fundacji wuja M. Ko­

pernika z kościoła w Sątopach (woj. olsztyńskie).
CAF — fot. Moroz

Komunikat o wizycie H. Kissingera w Hanoi

DRW zwolni przed terminem 
kolejnych 20 jeńców USA
W związku z ogłoszoną przez władze DRW decyzją zwol­

nienia przed terminem kolejnych 20 jeńców amerykańskich, 
znajdujących się w obozach w Wietnamie Północnym, w Saj- 
gonie spotkali się w środę szefowie delegacji USA, DRW, 
TRR RWP i administracji sajgońskiej w czterostronnej ko­
misji wojskowej, aby uzgodnić szczegóły techniczne tej ope­
racji.

Jak oświadczył rzecznik de­
legacji DRW płk Bui Tinh de­
cyzja ta świadczy o dobrej 
woli władz DRW. Dodał on, że 
nie ustalono jeszcze dokładnej 
daty zwolnienia 20 lotników 
amerykańskich, jednakże bę­
dzie ona ustalona w najbliż­
szym czasie. Bui Tinh oświad­
czył także, że następna grupa 
jeńców amerykańskich prze­
trzymywanych na terenie 
Wietnamu Południowego przez 
siły wyzwoleńcze zostanie

dzieckiego. Prezydent Meksyku 
przybędzie do ZSRR w drugiej 
dekadzie kwietnia.

J. Arafat w Sofii
Na zaproszenie Komitetu Soli­

darności z Narodami Azji i Afry­
ki do Sofii przybyła we wtorek de 
legacja Organizacji Wyzwolenia Pa 
łestyny, z przewodniczącym Kom’ 
tetu Wykonawczego OWP J. Ara­
fatem i przewodniczącym Palestyn 
sklej Rady Narodowej, K. Al-Fa- 
humem.

Plenum KC KP Izraela
Komunistyczna Partia Izraela 

uważa, że porażka imperializmu w 
Indochinach doprowadzi do osła­
bienia jego pozycji również na 
Bliskim Wschodzie. Stwierdzenie 
to zawiera rezolucja uchwalona na 
plenum KC KP Izraela, które obra 
dowalo 9—10 bm. w Tel Awiwie. 
Rezolucja wzywa siły postępowe 
w kraju do wzmożenia walki o wy 
cofanie wojsk izraelskich z tery­
toriów okupowanych przez nie od 
czerwca 1967 roku.

Porozumienie USA - Kuba?
Prezydent Nixon oświadczył, że 

Kuba i USA doszły do porozumie­
nia w sprawie kroków zapobiega­
jących porywaniu samolotów. Se­
kretarz stanu W. Rogers zapowie­
dział, że porozumienie zostanie pod 
pisane „za kilka dni”. 

zwolniona w ciągu najbliż­
szych 15 dni. Jak wiadomo, 
siły wyzwoleńcze uwolniły 
pierwszą, liczącą 27 osób, gru­
pę jeńców amerykańskich w 
poniedziałek.

Rzecznik delegacji DRW o- 
świadczył też, że na środo­
wym posiedzeniu szefów czte­
rech delegacji, przewodniczą­
cy delegacji TRR RWP, gen. 
Tran Van Tra, oskarżył wła­
dze sajgońskie o systematycz­
ne naruszanie porozumienia o 
przerwaniu ognia. Gen. Tran 
Van Tra oświadczył, że ostat­
nie operacje wojsk sajgońskich 
w rejonie wioski Phong An, 
położonej w połowie drogi po­
między Hue i Quang Tri mia­
ły „nadzwyczaj poważny cha­
rakter”. Incydent ten wyda­
rzył się 31 stycznia br. Żołnie­
rze sajgońscy otoczyli wioskę, 
a następnie wrzucili setki gra­
natów do domów zamieszka­
łych przez ludność cywilną. 
Setki osób poniosły śmierć. 
Delegacja DRW złożyła sta­
nowczy protest i zażądała na­
tychmiastowego położenia kre­
su tym aktom.

Tymczasem — jak doniosła 
Agencja AP z Sajgonu — w 
środę kontynuowana była ak- 
cia wymiany jeńców między 
siłami wyzwoleńczymi a adrni 
nistracją sajgońską w miejsco­
wości Loc Ninh, położonej w 
odległości 90 km na północ od 
Sajgonu.

Dokończenie na str. 2

6 dni ferii
wiosennych

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania, tego­
roczne ferie wiosenne dla mło 
dzieży szkolnej przypadają w 
dniach od 19 do 24 kwietnia 
włącznie. (PAP)



Nie tylko na WiejskiejPolska a kryzys 
walutowy na zachodzie

Wielu ludzi zadaje sobie pytanie: jaki wpływ może wy­
wrzeć kryzys walutowy na zachodzie na naszą sytuację płat­
niczą i stosunki gospodarcze z krajami kapitalistycznymi? 
Pytanie w pełni uzasadnione, jeśli zważymy, że na obroty 
z rozwiniętymi państwami kapitalistycznymi przypada prze­
szło 30 proc, naszego handlu zagranicznego, a ich wartość 
sięgała w ubr. prawie 3,4 mld doi.
Dolar ma dla naszego handlu 

zagranicznego istotne znacze­
nie, gdyż rozliczamy tą walutą 
zarówno transakcje ze Stana­
mi Zjednoczonymi, jak i pew­
ną część transakcji z innymi 
krajami. Już po pierwszej de­
waluacji dolara — w grudniu 
1971 r. podjęliśmy w naszym 
handlu zagranicznym i w ope­
racjach bankowych odpowied­
nie kroki, aby zabezpieczyć 
polską gospodarkę przed ewen 
tualnymi stratami.

Skutki obecnej 10 proc, de­
waluacji dolara dla naszej gos 
podarki należałoby rozpatrzyć 
osobno w odniesieniu do sytua 
cji, jaka istniała w dniu de­
waluacji, osobno — w aspek­
cie przyszłych obrotów handlo­
wych i płatniczych tej walu­
ty. Jest oczywiste, że w dniu 
dewaluacji wartość naszych 
zobowiązań dolarowych zmala­
ła o 10 proc., jeżeli ją wyrazi­
my w złotych lub w innych wa 
lutach, które nie zostały zde- 
waluowane. !

Problem drugi: jak będzie 
się przedstawiała w przyszłoś­
ci sytuacja w naszym handlu 
zagranicznym w związku z de 
waluacją dolara? Oczywiście 
za nasz eksport do krajów „do 
larowych” będziemy otrzymy­
wali walutę o mniejszej niż 
dotychczas wartości. Mimo to 
będziemy nasz eksport do USA 
nadal rozwijać, starając się 
uzyskiwać za nasze towary ce­
ny wyższe niż przed dewalua­
cją. Wpływy te będziemy chcie 
li przeznaczyć na import to­
warów ze Stanów Zjednoczo­
nych, zwłaszcza zaś maszyn i 
urządzeń, które przecież pota­
nieją dla nas w porównaniu z 
analogicznymi zakupami na 
przykład w Japonii czy NRF, 
które nie przeprowadziły de­
waluacji. Warto tu dodać, że 
uzyskaliśmy ostatnio możność 
otrzymania korzystnych kredy

Półautomatyczny 
mikroskop na wystawie 

czechosłowackiej
Czechosłowacka Centrala 

Handlu Zagranicznego „KO- 
VO” z Pragi, zorganizowała w 
hali nr 38 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich wystawę 
elektronicznej i elektrycznej 
aparatury pomiarowej oraz 
kontrolnej, wytwarzanej przez 
najsławniejsze firmy czechosło 
wackie: „Tesla”. „Metro” i 
„Aero” z Pragi, Zakłady Auto 
matyki Przemysłowej z Deczy- 
na i inne.

Po otwarciu wystawy przed 
stawiciel Wydziału Handlowe­
go Ambasady CSRS w Warsza 
wie — Anton Rehorovsky 
przedstawił dziennikarzom cie 
kawsze eksponaty. Szczególne 
zainteresowanie wzbudziło naj 
młodsze dziecko firmy „Tesla”: 
elektronowy mikroskop BS 500, 
powiększający 100 000 razy i 
prowadzący półautomatycznie 
badania według zadanego pro­
gramu. Ze względu na nie­
wielkie rozmiary może on słu­
żyć nie tylko fabrykom, uczel 
niom i instytutom, lecz także 
lekarzom w ich praktyce do­
mowej. agronomom, pracowni­
kom sanepidu itp.

Wystawa otwarta będzie co­
dziennie (prócz niedzieli) do 24 
lutego w godzinach od 10 do 
17. (pch)

Dzisiejszy serwis informacyjny
*»or»rnwa» Zbwęyek Kruszona

tów od Państwowego Banku 
Eksportowo-Importowego USA, 
i że podobne kredyty oferują 
nam również inne banki ame­
rykańskie.

W związku z ogłoszoną w dniu 
13 lutego 1973 r. dewaluacją dola­
ra Narodowy Bank Polski infor­
muje, że kurs specjalny w złotych, 
publikowany w tabeli kursowej 
Narodowego Banku Polskiego, któ 
ry wynosił dotychczas 22,08 zł za 
dolara ustalony został w wysoko­
ści 19,92 zł za dolara.

•
W środę po południu w Brukseli 

spotkali się ministrowie finansów 
krajów członkowskich EWG, aby 
przedyskutować sytuację powsta­
łą po dewaluacji dolara amerykań­
skiego. (PAP)

DRW zwolni przed terminem
Dokończenie ze str. 1

Amerykański podsekretarz 
stanu d/s Azji Południowo- 
Wschodniej William Sullivan 
prowadził w środę w Sajgonie 
konsultacje z szefem admini­
stracji sajgońskiej Nguyen Van 
Thieu oraz z sajgońskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Tran Van Łamem. Sullivan 
spotkał się także w bazie lot­
niczej Tan Son Nhut z prze­
wodniczącymi delegacji DRW 
i TRR RWP, generałami Tran 
Van Tra i Le Quang Hoa.

W środę na terenie Wietna­
mu Południowego zanotowano 
znów liczne przypadki naru­
szenia porozumienia o prze­
rwaniu ognia. Walki toczą się 
także w Kambodży.

Według doniesień z Laosu, 
w Vientiane spotkali się w 
środę przedstawiciele Patet 
Lao i rządu z Vientiane, aby 
przedyskutować raz jeszcze 
stanowiska obu stron w kwe­
stii rozwiązania problemu La­
osu. Tymczasem aktywność 
walk w Laosie, a zwłaszcza w 
północnej i południowej częś­
ci kraju nadal wzrasta. Rzecz­
nik dowództwa amerykańskich 
sił zbrojnych w rejonie Pacy­
fiku oświadczył w Honolulu, 
że lotnictwo amerykańskie, w 
tym bombowce „B-52” i my­
śliwce „F-lll” kontynuują na­
loty na Laos. Według UPI, lot­
nictwo USA dokonuje przecięt 
nie 200 nalotów dziennie.

Agencja Patet Lao ogłosiła 
w środę oświadczenie, które 
stwierdza, że amerykańskie 
ataki powietrzne na Laos są 
poważną przeszkodą w nego­
cjacjach, mających na celu 
przerwanie ognia.

*
W stolicy DRW opublikowa­

no komunikat o wizycie w Ha- 
noi specjalnego doradcy pre­
zydenta USA d.s. bezpieczeń­
stwa, Henry Kissingera. Został 
on przyjęty przez premiera 
Pham Van Donga, specjalnego 
doradcę Le Duc Tho oraz wi­
cepremiera Nguyen Duy Trin- 
ha. Dokonano szczerej, poważ­
nej i konstruktywnej wymia­
ny poglądów na temat proble­
mów związanych z realizacją 
porozumienia o zaprzestaniu 
wojny i przywrócenia pokoju 
w Wietnamie, podpisanego w 
Paryżu 27 stycznia 1973 r., a 
także na temat powojennych 
stosunków między DRW i USA, 
jak również na temat innych 
problemów interesujących obie 
strony.

Obie strony jeszcze raz 
stwierdziły, że problemy istnie 
jące między krajami Indochin, 
powinny być regulowane przez

Decvzia onozycji chadeckiej

Debata nad ratyfikacją 
układu NRD - NRF

Opozycja chadecka w Bundesta­
gu zrezygnowała z odwołania się 
do Federalnego Trybunału Kon- 
stvtucyjnego w Karlsruhe o wyda­
nie orzeczenia co do zgodności 
z Konstvtucja układu o podsta­
wach stosunków NRF — NRD. 
który został podnisany 21 grudnia 
ub. roku. Decyzja ta została po­
wzięta nrzez grune parlamentarna 
rou/CSU 102 głosami przeciwko 
•3. które pochodziłv przede wszy­
stkim ze skrzydła bawarskiego 
onozycji — CSU. F. J. Straussa. 
Postanowienie zanadło nrzed de­
bata na temat ratvfikacii układu, 
która mznoc’"*  ’ię ma dziś w 
Bundestagu. (PAPi
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Poselskie wizyty w terenie
Nie tylko na Wiejskiej tętni rytm pracy poselskiej. Komi­

sje sejmowe zaplanowały podjęcie szeregu ważkich proble­
mów związanych z różnymi aspektami rozwoju naszego kra­
ju. Przebywają w terenie liczne podkomisje i zespoły posel­
skie, które — niejako u źródła —w zakładach pracy i przed­
siębiorstwach, w placówkach wychowawczych i zdrowot­
nych, badają sytuację, trudności i potrzeby. W ten sposób 
posłowie wyrabiają sobie opinię o zagadnieniach, które w 
niedługim czasie dyskutowane będą na posiedzeniach komi-
SJL

Terenowe wizytacje uznano 
za jeden z niezbędnych warun­
ków większej efektywności 
prac komisji. Są one również 
istotną formą poselskiej kon­

troli realizacji zadań.
Zespoły Komisji Przemysłu 

Ciężkiego i Maszynowego ba­
dają zabezpieczenie potrzeb 
rynku wewnętrznego i budów 
nictwa mieszkaniowego w no­
woczesne artykuły wytwarza­
ne w przemysłach ciężkim i ma 
szynowym. Terenem wizytacji 
są województwa: bydgoskie, 
kieleckie, krakowskie, wro­
cławskie i zielonogórskie.

same strony indochińskie na 
zasadzie wzajemnego poszano­
wania ich niepodległości, su­
werenności i terytorialnej in­
tegralności oraz na zasadzie 
niemieszania się w sprawy we­
wnętrzne.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat tego, w jaki spo­
sób USA wniosą wkład w usu­
wanie skutków wojny i w po­
wojenną odbudowę gospodarki 
w Północnym Wietnamie. Osiąg 
nięto porozumienie o utwo­
rzeniu wspólnej komisji gos­
podarczej DRW i USA. Komi­
sja ta składać się będzie z ta­
kiej samej liczby przedstawi­
cieli każdej ze stron, a jej za­
daniem będzie rozwój stosun­
ków gospodarczych między 
DRW a USA.

Przedyskutowano powojenne 
stosunki między DRW a USA 
i przestudiowano konkretne 
kroki, które mogłyby zostać 
podjęte dla unormowania tych 
stosunków.

Xuan Thuy, przewodniczący de 
legacji DRW na konferencje pa­
ryską został przvjety w środę 
przez papieża Pawła VI.

Tymczasem w Paryżu toczyło 
się wczoraj czwarte wstępne spot­
kanie przedstawicieli TRR RWP 
i administracji sajgońskiej. Mają 
oni ustalić tryb i miejsce właści- 
wvch konsultacji na temat przy­
szłości Wietnamu. (PAP)

Wspólne posiedzenie
Dokończenie ze str. 1

w dużej mierze na rynek, 
tkwią one w oszczędnej gospo­
darce materiałowej. Obniżenie 
zużycia surowcowego w prze­
myśle np. o 1 procent daje w 
przypadku naszego regionu 
oszczędność wartości 710 min 
złotych. Wyniki mogą być 
lepsze, jeśli w uporządkowaniu 
tej dziedziny pomogą załogom 
naukowcy.

Rezerwy tkwią również w 
wydajności pracy, zmniejsze­
niu absencji, ograniczeniu licz 
by narad, nadgodzin, w odbiu_ 
rokratyzowaniu pracy admini­
stracji gospodarczej i rad na­
rodowych. Dobre rezultaty w 
Poznańskiem, zachęcają do 
kontynuowania tej działalnoś­
ci.

Zadaniem tegorocznym jest 
również wzrost efektów rolni 
ctwa, zwłaszcza skupu żywca 
i mleka, rozwój przemysłu prze 
twórczego płodów rolnych. W 
budownictwie istotne jest peł­
ne zbilansowanie mocy prze­
robowych z planem inwesty­
cyjnym.

Administracja terenowa kon 
centruje się na pomocy rol­
nictwu przez prawidłowe 
funkcjonowanie gmin. Lepiej 
wykorzystany będzie budżet 
rad narodowych, w dużej mie­
rze przeznaczony na poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
ludności. W Poznaniu rady na 
rodowe skupią uwagę na 
wzroście produkcji rynkowej, 
na poprawie opieki zdrowot­
nej wobec załóg, polepszeniu 
zaopatrzenia miasta w wodę, 
usprawnieniu komunikacji itp.

Z planów tegorocznych wy­
nikają zadania i dla związków 
zawodowych. Chodzi m. in. o 
konkretyzację obowiązków dla 
każdego pracownika.

Zabierając głos w dyskusji 
Mieczysław Jagielski podkre­
ślił dobre wyniki roku ubie­
głego w kraju, w których Wiel

Do Łodzi i Zgierza wyjedzie 
niedługo podkomisja delego­
wana przez Komisję Górnic­
twa, Energetyki i Chemii. Nie 
ma co prawda w Łodzi kopalń 
ani rafinerii, ale też nie o nie 
chodzi w tym wypadku. Ce­
lem wizytacji bowiem jest zba 
danie — jak zaspokajane są 
potrzeby przemysłu lekkiego 
w produkty przemysłu chemi­
cznego.

Problem gospodarki materia 
łowej nabrał dziś szczególnej 
wagi. Zespoły Komisji Prze­
mysłu Lekkiego zapoznały się 
ostatnio ze stanem tej gospodar 
ki w niektórych branżach 
przemysłu lekkiego w woj. łó­
dzkim.

Bardzo istotna dla zaopa­
trzenia rynku jest umiejęt­
na realizacja inwestycji w 
przemyśle rolno-spożywczym, 
szybkość dochodzenia do pla­
nowanych zdolności produk­
cyjnych. Sytuacja pod tym 
względem w woj. białostockim 
i lubelskim stała się przedmio 
tem zainteresowania podko­
misji wyłonionej przez Komi­
sję Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego.

Wiele się mówi u nas o po­
trzebie rozwoju pracy nakład­
czej. O tym, jak sprawy te 
przedstawiają się w terenie,

Rozpoczęto prace 
nad polskim samochodem 

elektrycznym
W biurach konstrukcyjnych 

i instytutach naukowych prze­
mysłu elektrotechnicznego i 
motoryzacyjnego przystąpiono 
do opracowywania założeń dla 
produkcji nowoczesnego samo­
chodu o napędzie elektrycz­
nym. W połowie bieżącego ro­
ku wykonany zostanie w In­
stytucie Elektrotechniki w 
Warszawie model użytkowy ta 
kiego samochodu oparty o kon 
strukcję Fiata 125 p Combi.

kopolska miała wybitny udział. 
Stwierdził on, że złożyła się na 
to wysoce efektywna praca 
instancji partyjnej i rad naro­
dowych Poznańskiego. Skorygo 
wane na ten rok zadania —w 
górę, mają pełną szansę powo 
dzenia w naszym regionie. Wiel 
kopolski program tegoroczne­
go działania charakteryzuje bo 
wiem kompleksowość, gospo­
darność, dzięki efektywnemu 
wykorzystaniu posiadanych 
środków.

Plan 1973 roku — powiedział 
wicepremier — przewiduje dal 
szy wzrost dynamiki. Jest ten 
plan obarczony pewnym ryzy 
kiem, ale trzeba je podjąć, 
aby zapewnić konieczne przy­
spieszenie rozwoju. Dobre wy 
nikł ubiegłoroczne i stycznia 
potwierdzają prawidłowość tej 
kalkulacji. Trzeba w niej jed­
nak uwzględnić także zlikwido 
wanie ujemnych zjawisk, do­
tąd występujących. Zachodzą 
one m. in. w sferze zatrudnię 
nia i wydajności pracy.

Jerzy Zasada określił m. in. 
podstawowe obowiązki w pra­
cy partyjnej roku bieżącego, 
które wywrą wpływ na ca­
łokształt pracy Wielkopolan. W 
przemyśle jest to np. ponadpla 
nowy wzrost produkcji,/źwła 
szcza dla potrzeb ludnpsci. w 
rolnictwie — zabezpieczenie 
bazy paszowej. Wszędzie trze­
ba też wzmóc dyscyplinę pra­
cy. zwiększyć efektywność, go 
spodarność. Trzeba zlikwido­
wać wszelkie niedomagania, 
przeszkadzające w obsłudze 
obywateli, utrudniające im po 
wszednią pracę, (zs)

★
Wspólne posiedzenia eerzekntyw 

KW PZPR i prezvdiów WRN od­
bywały sie wczoraj również w Wze 
srowie. Koszalinie. Zielonej Gó­
rze. Szczecinie i Białvmstoku. 
Uczestniczyli w nich: H. Jabłoń 
s k i. K. B a r c i k o w s k i. St. 
Kania. F. Kaim oraz Z. Z a n- 
darowskl. W posiedzeniu Fez*  
kptvwv Warszawskleen KW PZPP 
i Prezvdium WBN brał udział 
E. Bablucb. (PAP)

jak wygląda organizacja, za­
trudnienie, wyposażenie w 
maszyny, wreszcie — warun­
ki pracy, zamierzają się prze 
konać w woj. rzeszowskim, 
poznańskim i łódzkim zespoły 
Komisji Drobnej Wytwórczo­
ści, Spółdzielczości Pracy i 
Rzemiosła.

Na warsztacie poselskim są 
również inne ważne proble­
my. (PAP)

Inicjatywy PWSM

Poznańscy studenci 
wystawią operę

Wczoraj w Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Poznaniu od­
była się konferencja prasowa, na 
której poinformowano o inicjaty­
wach tej instytucji podejmowa­
nych z myślą o nawiązaniu ściślej 
szych kontaktów artystycznych ze 
środowiskami miasta i wojewódz­
twa.

W ramach tych przedsięwzięć 19 
bm. w auli PWSM o godz. 19 stu 
denci Wydziału Wokalnego wysta­
wia opere Ravela „Dziecko i cza­
ry”. Wstęp wolny dla wszystkich 
chętnych.

Wspomniana akcja PWSM rozpo 
czeła sie już * wcześniej m. in. 
współpraca z Poznańska Rozgłoś­
nia Polskiego Radia. Swój dorobek 
artystyczny prezentować będą 
mieszkańcom naszego regionu nie 
tylko studenci, lecz także pedago­
dzy. Myśli sie ponadto o systema 
tycznych kontaktach z zakładami 
pracy Wielkopolski, (mb)

„Polne kwiaty” dla „Perły w koronie0

Trwałe efekty Roku 
Filmu w Wielkopolsce

Wczoraj, w Pałacu Kultury w Poznaniu dokonano oceny 
osiągnięć, które przyniósł Rok Filmu w Wielkopolsce. Zgod­
nie z zamierzeniami organizatorów, przedsięwzięcie to mia­
ło zapoczątkować systematyczny rozwój kultury filmowej, 
wzbogacić formy upowszechniania filmu.
Główne zadania Roku Filmu 

koncentrowały się wokół spraw 
modernizacji i rozbudowy sieci 
kin, szczególnie na wsi, kształ­
cenia popularyzatorów filmu, 
upowszechniania wiedzy o fil 
mie. Staraniem Pałacu Kultu­
ry, ZW ZMS, Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego i re 
dakcji „Nurtu” powołano 
Wielkopolskie Studium Filmo­
we. Upowszechnianiu wiedzy o 
filmie służyły i służą Młodzie­
żowe Studia Wiedzy o Filmie 
bądź Uniwersytet Kultury z 
rozbudowanym programem fil­
mowym.

Rozszerzono cykl filmowych 
imprez i spotkań klubowych. 
Np. skutecznie spopularyzowa 
no film na wsi, powstały nowe 
dyskusyjne kluby filmowe przy 
domach kultury, klubach i 
świetlicach zakładowych. W 
Pałacu Kultury w Poznaniu pod 
jęto prace nad stworzeniem o- 
środka kultury filmowej. Du­
żym zainteresowaniem cieszyły 
się programy „Z filmem na 
Ty” — w 2062 seansach u- 
czestniczyło 284 512 widzów. 
Już 26 kin w Wielkopolsce 
prowadzi działalność studyj­
ną. Rok Filmu przyczynił się 
do zwiększenia zainteresowań 
ta dziedziną sztuki, nowych 
sympatyków zyskały prelekcje 
filmowe.

Również wczoraj ogłoszono wy­
niki plebiscytu „Polne kwiaty” 
na najlepszy polski film ubiegłego 
roku. Widzowie i czytelnicy „Ex- 
pressu Poznańskiego”, który wsnól 
nie z CWF bvł organizatorem nle- 
biscvtu. uznali za najlenszv film

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszła wiadomość o tragicz­
nym wypadku w Gołuchowie w 
Dow. pleszewskim, któremu uległ 
Władysław U. z Rejonowego Przed 
siebiorstwa Wodno-Melioracyjnego 
w Kaliszu. Zabrał on bez wiedzy 
kierownictwa przedsiębiorstwa 
łódź i wypłynął nią na jezioro, 
gdzie utknęła wśród lodu. Próbu­
jąc wydostać się z tych kleszczy 
zaczął rozbijać lód wiosłem, lecz 
wówczas łódź wywróciła się i uto­
nęła.
• Z Liceum Ogólnokształcącego 

nr 4 przy ul. Swojskiej w Pozna­
niu przewieziono do szpitala jed­
nego z uczniów, który upadłszy 
podczas ćwiczeń na boisku doznał 
wstrząsu mózgu.
• Straż Pożarna wezwana była 

wczoraj na Legi Dębińskie, gdzie 
paliła sie trawa.
• Na ul. Szamotulskiej wpadła 

ood autobus przechodząca nie­
ostrożnie kobieta. Tym razem skoń 
czyło się na lekkich obrażeniach.

(b)

Delegacja z NRD
W Wielkopolsce przebywa 4-oso- 

bowa delegacja Niemieckiej Par­
tii Liberalno - Demokratycznej 
(LDPD) z NRD, która brała udział 
w obradach X Kongresu Stronni­
ctwa Demokratycznego w Warsza­
wie. Delegacji przewodniczy Ger­
hard Lindner, członek Ko­
mitetu Politycznego i sekretarz 
Centralnego Zarządu tej partii, 
członek Izby Ludowej NRD.

Goście zwiedzili wczoraj elek­
trownie Pątnów, gdzie odbyło się 
także spotkanie z dyrekcją zakła­
du oraz obejrzeli konińską Hutę 
Aluminium. W Poznaniu delegacja 
spotkała sie z aktywem WK SD i 
zwiedziła pracownie Pałacu Kul­
tury. (oc)

Pod patronatem ZMS
W Koninie oddano wczoraj do 

użytku budynek o 115 mieszkaniach 
(320 izb), zbudowany pod patrona­
tem Zarządu Zakładowego ZMS 
Konińskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. W ten sposób młodzi 
w Koninie uczcili V Zjazd ZMS. 
Dokonano także odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej oraz wręczono 
klucze do własnych mieszkań 1# 
osobom, jako przedstawicielom po­
nad 100 osób, które zamieszkają 
we wzniesionym przez nich bu­
dynku. Warto dodać, że mieści się 
w nim tysiącpięćsetne mieszkanie, 
wybudowane pod patronatem ZMS 
w kraju, (mb)

Dekoracja Złotą Odznaką 
im. Janka Krasickiego

30 rocznicy powstania ZWM i K 
rocznicy utworzenia ZMP poświe­
cone było 14 bm. spotkanie w Ko­
nińskim Zagłębiu Przemysłowym. 
Połączone zostało ono z dekoracją 
sztandaru organizacji ZMS Koniń­
skich Zakładów Naprawczych Prze 
mysłu Węgla Brunatnego Złotą Od 
znaką im. Janka Krasickiego. (—)

Kazimierza Kutza „Perła w koro­
nie”. Miano najlepszych aktorów 
roku zyskali Barbara Brylska 1 
Olgierd Łukaszewicz. Zastępca re­
daktora naczelnego „Expressu Po­
znańskiego” Janusz OrzalkiewicK 
wręczył K. Kutzowi pamiątkową 
plakietkę. Na rece reżysera Kutza 
przekazano plakietki dla nagrodzę 
nych aktorów. Imprezę zakończy­
ły finały wojewódzkiego turnieju 
wiedzy o filmie, (bg)

Czego komu za dużo?
Zachodnioniemiecki tygod­

nik „Stern” narzeka na 
to. że w dziesięć lat po 

podpisaniu układu przyjaźni 
między Francja a Niemiecką 
Republiką Federalna w tele­
wizji francuskiej obraz Niem­
ców kształtują głównie filmy 
o hitlerowskich Niemczech. 
Wymienia się tu m. in. takie 
tytuły, jak znane także w Pol 
sce filmy: „Taksówka do To- 
bruku”. „Bitwa nad Wołga”, 
„Stalingrad”, „Rzym, miasto 
otwarte”.

Nie podoba sie autorowi, że 
takie filmy wyświetla sie w 
państwowej telewizji francus­
kiej, a nade wszystko to. iż 
Francuzom przypomina się 
obraz Niemców niedawnej prze 
szłości tak określony w arty­
kule „Sterna”: „Kiedy w Pa­
ryżu nastaje noc. na ulice wpa 
da ja Niemcy: błyszczący orde­
rami, wykrzykujący hitlerow­
skie pozdrowienia i rozkazy, 
kaleczący nieliczne znane im 
francuskie wyrazy. Sa okrutni 
i nienawistni jak tepe istoty, 
rzadko cywilizowani, trudnią 
sie torturami, brutalnym odwe 
tem i pochopnym wykonywa­
niem wyroków śmierci”.

Nie mogąc zaprzeczyć fak­
tom przedstawionym w fil­
mach autor uskarża się. że 
francuska telewizja daje za du 
żo filmów o drugiej wojnie 
światowej. Czyżby chciał, aby 
Francuzi co rychlej zapomnieli 
o tym. co niósł z sobą hitle­
ryzmu? (rek)

Ujęcie zabójcy 
taksówkarza z Rzeszowa 
14 bm. na konferencji prasowej 

w KW MO w Rzeszowie poinfor­
mowano o ujęciu mordercy rze­
szowskiego taksówkarza — 48-let- 
niego Eugeniusza Kowalskiego. 
Jest nim 19-letni Ryszard B. 
mieszkaniec woj. rzeszowskiego. 
W obecnvm stadium dochodzenia 
KW MO postanowił*  nie ujawniać 
jego nazwiska. (PAP)

Węgierska-a nie bułgarska
We wczorajszym wydaniu ..Gło­

su’’. na str. I, w stałej rubryce 
„Krótko”, znalazła sie informacja 
z błędnym tytułem. Chodziło bo­
wiem o wizvte węgierska w CSRS, 
a nie bułgarską. Jak mylnie poda­
no w tytule. Przepraszamy.
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Wieś
Kiedy inżynier Witold Jóź 

wiak wyjeżdżał przed 
pięcioma laty na studia 

w Wyższej Szkole Rolniczej w 
Poznaniu niewielu było przeko 
nanych, że po ich z<ikończeniu 
wróci tu do Pudliszek. „Mło­
dy — mówili — pozna wielko­
miejskie życie, zazna wygód, to 
niełatwo będzie mu tu wró­
cić”. Tylko ojciec — przewód 
niczący Rady Zakładowej kom 
binatu PGR był pewny synów 
skiego powrotu.

Decyzja inżyniera Dionizego 
Gałęzewskiego podjęcia pra­
cy w Pudliszkach była jeszcze 
bardziej niezrozumiała dla je­
go kolegów-pracowników nau­
kowych olsztyńskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej. Dlaczego re 
zygnuje z kariery naukowca? 
Dlaczego z dużego miasta wę­
druje gdzieś tam do Pudli­
szek?

4-
Dawne to już czasy, gdy o 

Pudliszkach mówiono „świat 
deskami zabity”, gdy w jesień 
ne roztopy brnęło się po ko­
stki w błocie, a jedna lampa 
rozjaśniała wieczorowe mroki.

Dzisiaj do wsi wjeżdżamy 
asfaltową ulicą, zabudowaną 
nowoczesnymi zakładami usłu 
gowymi. Sklepy spożywcze, mię 
sne, odzieżowe, restauracja, klu 
bo-kawiarnia, dom socjalny 
pracowników PGR. To już nie 
wizja zurbanizowanej wsi, to 
rzeczywistość. Dodajmy jeszcze 
do tego hotel robotniczy i do­
brą komunikację autobusową.

Miejscowi w ciągu ostatnich 
dwu lat przywykli do zacho­
dzących zmian. Nikogo już nie 
dziwi budujące się wielkie 
osiedle liczące obecnie blisko 
100 domków jednorodzinnych, 
ośrodek zdrowia, zakład socjal 
ny kombinatu PGR, świadczący 
usługi z zakresu opieki nad 
dziećmi, prowadzący pralnię 
dla społeczeństwa, bibliotekę, 
klubo -k a wi ar n ię.

iPudliszki przyspieszają kro­
ku. Powiedział tak na powiało 
wej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR dyrektor 
kombinatu Dionizy Gałęzew- 
ski. Na apel partii i rządu w 
akcji „20 miliardów” po anali 
zach przeprowadzonych na ze 
braniach organizacji partyj­
nych i związkowych, załoga 
zobowiązała się dodatkowo wy 
produkować towary wartości 
2 300 tys. zł. W czasie realiza­
cji zobowiązania wykryto do­
datkowe rezerwy i wykorzysta 
no je, dając produkcję war­
tości 3 600 tys. złotych.

Wyniki osiągnięte w roku 
1972 m. in.: 33 kwintale 4 pod 
stawowych zbóż z 1 ha, obsady 
bydła 110 sztuk i świń 210

Monterki podzespołów, pan 
ny Małgosia, Jola i Be­
ata, bardzo sobie chwa­

lą zmianowość w pracy. — 
Przynajmniej jest urozmaice­
nie: w jednym tygodniu dłu­
żej pośpię, w drugim pójdę do 
znajomych czy na tańce — mó­
wi Małgosia, a koleżanki po­
takują. Lecz kiedy tylko wyj­
dą za mąż, ich poglądy rady­
kalnie się zmienią. W ankiecie 
GUS za II półrocze ub. roku 13 
proc, kobiet oświadczyło, że naj 
uciążliwcza dolegliwość w pra­
cy zawodowej to zmianowość, 
zaś 10 proc. — uskarżało się na 
niedogodne pory zajęć, kolidu­
jące z obowiązkami domowy- 
rni. Że zaś obie rubryki się su­
mują, zmianowość w pracy cią 
ży prawie co czwartej zatrud­
nionej. Zważywszy, że w syste­
mie zmianowym pracuje obe­
cnie 28 proc, kobiet — dezapro 
bata jest nieomal powszechna.

Zmęczenie...
Trudno się temu dziwić. Ko­

lizja między interesami prze­
mysłu (kobiety: 36 proc, za­
trudnionych) i budownictwa a 
organizacją zajęć na .zmianie” 
domowej jest wyraźna. Żona i 
matka, obojętnie kiedy zaczy­
na pracę, musi rano przygoto­
wać śniadanie i posnrzątać. Je- 

właśnie wróciła z no- 
Cnej zmiany uszczupla część 
swego wypoczynku. Jeśli 
idzie do pracy na szó- 
sta> budzi się odpowiednio

bliżej miasta
ze 100 hektarów świad­
czą najlepiej o rzetelnej pra­
cy całej załogi. A jednocześnie 
dokładne analizy stwierdziły 
istniejące jeszcze rezerwy. Wy 
nik tych dociekań to podjęcie 
w bieżącym roku pierwszych 
zobowiązań: wyprodukowania 
dodatkowo 50.000 litrów mle­
ka, 400 kwintali żywca, 10 0'10 
jajek. Wartość tych pierw­
szych uruchomionych w 
tym roku rezerw przekroczyła 
600 tys. złotych.

Rezerwy produkcyjne to pro 
blem, o którym w kombinacie 
PGR Pudliszki mówi się bez 
przerwy. Kierownictwo kombi 
natu zdecydowało się na śmia 
łe posunięcia. Przyspieszać, to 
znaczy przestać zadowalać się 
znikomymi postępami. Trzy­
manie się kurczowo tradycyj­
nych struktur i metod, nawet 
przy stosowaniu nowoczesnych 
środków upraw i nawożenia, 
ogranicza w pewnym stopniu 
szybki rozwój. 1

Dzięki małej adaptacji sta­
rych budynków, szop poto­
wych, już w roku bieżącym 
pogłowie trzody chlewnej zwię 
kszy się w Pudliszkach o 1000 
sztuk. To tylko jedna z propo 
zycji przygotowywanych przez 
załogę kombinatu. Wszystkie 

te poczynania poprzedzone 
były rachunkiem gospodar­
czym, wskazującym na możli 
wość wzrostu produkcji o 10 
procent.

Jest jeden problem, który 
czeka na generalne rozwiąza­
nie, nie tylko w Pudliszkach, 
ale w całym powiecie gostyń­

Drugi etat kobiety

Kiedy zmiana dla „zmiany domowej"?
wcześniej i znów traci co naj­
mniej godzinę snu. Jeśli pra­
cuje na zmianie popołudnio­
wej, wraca do domu około je­
denastej w nocy i też ma sen 
skrócony.

...i nie tylko zmęczenie
Trwałe zmęczenie i znużenie 

dokucza zwłaszcza matkom ma 
łych dzieci, obciążonych długi­
mi dojazdami do miejsca pra­
cy, z wstępowaniem do żłob­
ka czy przedszkola, gdzie zo­
stawiają dzieci. Co trzecia ko­
bieta spędza rano w drodze od 
30 do 60 minut, co dziesiąta po 
nad godzinę.

Lecz zmęczenie to zaledwie 
jedna z niedogodności zmiano­
wej pracy kobiet. Druga to za­
kłócenie rytmu zajęć domo­
wych. Posiłki przygotowywane 
i podawane o różnych porach, 
kłopoty z zakupami, z odpro­
wadzaniem i odbieraniem dzie­
ci z placówek opiekuńczych, z 
dopilnowaniem ich w domu. 
I — co wcale nie najmniej waż 
ne — „pusty” dom po południu, 
w którym mąż źle się czuje, szu 
kając w rezultacie towarzy­
stwa poza nim. Teoria, że 

skim. Zmniejszenie deficytu 
wody. Wiąże się to ze zwięk­
szeniem produkcji rolnej i ho­
dowli. W jakim stopniu złago­
dzi tę sprawę budowa zbiorni 
ków retencyjnych w Goduro- 
wie i Jeżowie? Tylko budowa 
wodociągów z głębinowymi 
ujęciami może w sposób rady 
kalny zmienić sytuację. I tu 
konieczne będzie wyzwolenie 
wszystkich inicjatyw i wysił­
ków społeczeństwa. Zaangażo­
wanie pracowników kombinatu 
i mieszkańców Pudliszek 
jest rękojmią pomyślnego za­
łatwienia tej sprawy.

'A”
Stałe podnoszenie produk­

cji rzutuje na wzrost zarob­
ków i zamożności 1000 pracow 
ników kombinatu. Dotyczy to 
wszystkich pracowników. Spe 
cjalnie dają się odczuwać zmia 
ny w ciągu ostatnich dwu lat. 
Nowe domy mieszkalne PGR, 
rosnące domki jednorodzinne, 
setki telewizorów, lodówek, to 
najlepszy miernik stopy życio 
wej pracowników PGR. Dzisiaj 
dla wszystkich stało się jasne, 
że lepsza i większa produkcja 
to sprawa i ambicji, i osobi­
stych zarobków. Ustała flu­
ktuacja kadr, notuje się na­
pływ nowych pracowników z 
wvższym wykształceniem, roś 
nie zaangażowanie wszyst­
kich pracowników w sprawy 
produkcji. Wierzą oni, że 
wszystkie zamierzenia będą 
wykorzystane dla osiągnięcia 
głównego celu. Wzrostu potę­
gi gospodarczej kraju i lepsze 
go życia wszystkich ludzi.

JERZY KNAPIK

Z poznańskich 
pracowni do Torunia 
Poznań ma również swój udział w obchodach 
500-lecia urodzin Mikołaja Kopernika. W po­
niedziałek przewieziony został do Torunia 
pomnik specjalnie na tę okazję zaprojektowa­
ny przez znanego poznańskiego rzeźbiarza 
Józefa Kopczyńskiego. Pomnik umieszczpny 
będzie na postumencie z czarnego granitu z 
wyrytym napisem „Sol omnia regli” (Słońce 
kieruje wszystkim). Stanie on na pl. Rapackie­

go w okolicach Starówki.
Obiekt odlany został przez jednego z nieli­
cznych w kraju bręzownłka-odlewnika Anto­
niego Brzezińskiego w jego warsztacie przy 
ul. Bema. Prace związane z wykonaniem odle­
wu trwały ponad pół roku, zużyto nań ponad 
1,5 tony brązu. Jak twierdzi mistrz Brzeziń­
ski było to w całej jego ponad 60-letniej 
pracy zawodowej najtrudniejsze przedsię­
wzięcie. Pomnik trzeba było złożyć z wielu 
części osobno odlewanych a następnie spa­

wanych i skręcanych ze sobą.
Rzeźba przedstawia symbolicznie układ he- 
liocentryczny. Ziemia wraz z obiegającym ją 

Księżycem okrąża Słońce.
Na zdjęciu — moment ładowania obiektu na 

ciężarówkę, (kad)

„nikt nie upilnuje mężczyzny, 
jeśli on sam siebie nie upilnu­
je”, nie trafia do przekonania 
ogółowi kobiet. Większość uwa 
źa, że ich nieobecność w domu 
— to główna przyczyna zdrad, 
pijaństwa i innych klęsk w po­
życiu małżeńskim. Może się i 
nie mylą...

Są oczywiście sposoby, żeby 
ulżyć kobietom w ich podwój­
nych obowiązkach. Lecz wbrew 
oczekiwaniom części zaintere­
sowanych, nie należy do nich 
likwidacja wielozmianowości 
w pracy zawodowej. Obecna 
modernizacja urządzeń produk 
cyjnych nie ma na celu ograni­
czenia godzin pracy tych urzą­
dzeń przez skasowanie drugiej 
czy choćby trzeciej zmiany. 
Instalując nowe, bardzo kosz­
towne i wysoko wydajne ma­
szyny, chcemy uzyskać znacz­
nie więcej towarów — inaczej 
każdą wyprodukowaną sztukę 
obciążałyby ogromne koszty 
amortyzacji. Jednozmianowa 
praca odbiłaby się więc bardzo 
niekorzystnie, jeśli nie na za­
robkach robotnic, to na zaopa­

Z a rząd Uczelniany Związku Młodzieży Socjalistycznej przy 
Politechnice Poznańskiej znany jest od kilku lat jako kuź­
nia kierowniczych kadr tej organizacji. Także jako kuźnia 

wielu nowatorskich pomysłów dydaktycznych czy wychowaw­
czych. Sztandar Zarządu został niedawno udekorowany Złotym 
Odznaczeniem im. J. Krasickiego.

Współtwórcą inicjatyw i osiągnięć ZMS-owców z Politechniki 
jest mgr inż. Andrzej Boruszak, od niedawna starszy asystent w 
Instytucie Technologii i Konstrukcji Budowlanych Wydziału Bu­
downictwa Lądowego. Ma 27 lat. Obecnie jest działaczem koła 
ZMS, grupującego młodych pracowników nauki. Wybrano go 
delegatem na V Zjazd ZMS. Z jakim dorobkiem tam pojedzie? 
Oddajmy mu głos:

Nareszcie studia indywidualne
Problematyką nauczania zaj 

muję się w ZMS od 1968 
roku. Wówczas to zaczą­

łem kierować Komisją Nauki 
Zarządu Uczelnianego. Roz­

in., cowtedyważaliśmy
począć na uczelni z najzdol- 
niejszymi 
zapobiegać

śttrtlentami? Jak 
marnowaniu ich ta 

lentów, jak je rozwijać? 
Wspólnie z Radą Uczelnianą 
ZSP zaczęliśmy opracowywać 
koncepcję studiów indywidual 
nych. Pionierem stał się prof. 
dr hab. Włodzimierz Derski, 
którego studia indywidualne 
ukończyły przed kilkoma laty 
2 osoby.

Pierwsza jaskółka wiosny jed 
nak na razie jeszcze nie uczyni­
ła. O co nam bowiem chodziło? 
O coś, co pozostawało wręcz w 
sprzeczności z dotychczasowym 
systemem dydaktycznym, a 
nawet z przepisami. Dlaczego? 
Obowiązujący system naucza­
nia nastawiony jest na ilość. 
To cel, który uformował dydak 
tykę. Cóż, krajowi potrzebna 
jest określona liczba ludzi z 

trzeniu rynku i wydatkach na 
utrzymanie rodzin. Perspekty­
wa skracania tygodniowego 
czasu pracy też wiąże się ze 
wzrostem wielozmianowości 
w przemyśle — z tych samych 
co wyżej powodów.

Przykład sąsiadów...
Trzeba zatem szukać in­

nych ułatwień dla kobiety za­
trudnionej w systemie zmia­
nowym. Znaleziono je np. w 
Czechosłowacji, która jako 
pierwsza w świecie zreorgani­
zowała kompleksowo czas pra­
cy placówek usługowych, so­
cjalnych i kulturalnych, przy­
stosowując go (chwilowo eks­
perymentalnie) do godzin za­
trudnienia w przemyśle i w bu 
downictwie. W Związku Ra­
dzieckim żłobki i przedszkola 
od dawna mają zmiany kore­
spondujące z zatrudnieniem 
matek małych podopiecznych. 
Widziałam np. w liczącej prze­
szło pół wieku fabryce nici w 
Leningradzie przedszkole-pen- 
sjonat z sypialniami, gdzie 
dzieci robotnic z trzeciej zmia 
ny kładą się wieczorem spać, a 
po wstaniu spędzają normalne 

wyższym wykształceniem, któ 
rych uczelnie muszą „wypro­
dukować”, nieraz przy pomo­
cy zbyt szczupłych sił.

W studiach indywidualnych 
chodziło nam m. in. o 
to, aby student, wespół z o- 
piekującym się nim pedago­
giem — pracownikiem nauki, 
sam dokonywał wyboru cze­
go się będzie uczył, na jakie 
wykłady czy ćwiczenia będzie 
chodził lub nie, itp. Rzecz w 
tym, aby on sam, w zgodzie z 
własnymi zainteresowaniami, 
ujawnianymi i rozwijanymi 
przez opiekuna, programował 
swoje poczynania na uczelni.

Przez pewien czas już my- 
ślałem, że nasz pomysł pozo­
stanie czczą fantazją. Jednak­
że w ostatnim zwłaszcza o- 
kresie znajdujemy coraz licz­
niejsze grono entuzjastów 
wśród ludzi nauki i władz u- 
czelni, zatroskanych o unowo­
cześnienie systemu nauczania. 
Krajowi trzeba przecież nie 
tyle określonej liczby osób uty 
tułowanych, lecz przede wszy 
stkim jak najwięcej jednostek 
o najwyższych kwalifikacjach. 
W sprawie wdrożenia nowej 
metody współpracowaliśmy z 
prorektorem Politechniki prof. 
dr. Czesławem Królikowskim 
czy I sekretarzem KU PZPR 
Politechniki doc. dr. Jerzym 
Czarneckim.

Co zdołaliśmy osiągnąć? W 
naszej uczelni już 50 osób stu 
diuje indywidualnie. Przewo­
dzimy w kraju, stwarzamy 
wzory. Nowy system w świetle

Rok nowości 
w polskich stoczniach
We francuskiej miejsco­

wości Boulogne sur Mer 
odbył się chrzest traw­

lera rybackiego typu B-423. 
Statek, który „urodził się” w 
polskiej Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, otrzymał 
nazwę „Margat”.

Jest on jedenastym trawle­
rem tego typu dostarczonym 
przez polskich stoczniowców 
armatorom francuskim i 39 
jednostką zbudowaną w Pol­

dziewięć przedszkolnych go­
dzin. W tym samym czasie ich 
znatki śpią w domu po powro­
cie z pracy.

...niech działa!
Nasz program ułatwień dla 

kobiety — pracującej matki 
małych dzieci jest podobny. 
Dotąd jednak nie zdobyliśmy 
się na kompleksowe decyje, np^ 
wcześniejszego otwierania skie 
pów przemysłowych czy — co 
bez wątpienia najważniejsze — 
przystosowania opieki w żłob­
kach i przedszkolach do zmień 
nych godzin pracy matek. Tyl­
ko Ministerstwo Oświaty i Wy 
chowania konsekwentnie reali 
zuje zasadę „przedłużonego 
dnia dziecka” w szkole podsta­
wowej, a przemysł spożywczy 
szybko rozwija produkcję pół- 
gotowych niedrogich dań obia­
dowych z ryb, mąki i ziemnia­
ków. Nie jest to jednak wiele, 
jeżeli chcemy wydatnie zredu­
kować ilość 240 milionów go­
dzin tygodniowo domowej krzą 
taniny (dla porównania: w ca­
łej gospodarce narodowej pra­
cuje się przez 300 min godzin 
w tygodniu!). Niezbędny jest 
chyba kompleksowy program 
pomocy rodzinie w jej fun­
kcjach domowo-opiekuńczych, 
a jako głównego autora, koor­
dynatora i szefa realizacji ta­
kiego programu widzimy Mi­
nisterstwo Pracy. Płac i Spraw 
Socjalnych.

IRENA FRĄCKOWIAK

przepisów jest jeszcze niezu­
pełnie usankcjonowany. Wy­
maga zarówno od pedagoga 
jak i studenta ofiarności i 
odwagi. Nie ma jeszcze wy­
pracowanych, jednolitych 
form, dopiero się rodzą. Nie 
tracę nadziei, że studia indy­
widualne staną się w przy­
szłości czymś normalnym i bar 
dziej powszechnym w wielu 
uczelniach Poznania i kraju.

Również od innej strony zaj 
mowałem się sprawami dydak 
tyki. Zainicjowaliśmy prze­
cież i taką choćby akcję, jak 
powszechny przegląd wyni­
ków w nauce i dyscyplinie stu 
diów, przejęty teraz przez 
szkoły średnie i inne uczel­
nie szeroko poza Wielkopolską. 
Wznieciliśmy śmiałe, samo- 
krytyczne dyskusje młodych 
o ich własnych rezultatach w 
nauce, połączone z podejmowa 
niem zobowiązań przez koła 
ZMS. Z inspiracji naszego Za 
rządu i NOT-u w Poznaniu 
powstała pierwsza komórka 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. Nasze obecne, krajo 
we sukcesy w tej dziedzinie są 
znane.

Jak godziłem działalność spo 
łeczną z naukową? Chyba nie­
źle, skoro dwukrotnie zdoby­
łem pierwsze nagrody za pra 
ce naukowe na ogólnopolskich 
sesjach kół 
znaniu i w

naukowych w Po- 
Krakowie.

Notował:
MARCIN BAJEROWICZ

sce a pływającą pod banderą 
francuską. Zwodowany został 
w końcu ub. roku, a przekaza­
ny właścicielowi właśnie w 
niedzielę.

Miniony rok był bardzo po­
myślny dla polskiego przemy­
słu okrętowego. Nasze stocznie 
przekazały w tym czasie arma 
torom krajowym i zagranicz­
nym 78 statków o łącznej noś­
ności ponad 700 000 ton, czyli o 
22 statki i 102 000 ton nośno-
ści więcej niż w roku poprzed­

nim. (
Do szczególnych osiągnięć Zjed­

noczenia Przemysłu Okrętowego 
w minionym roku zaliczyć należy 
dalszy wzrost eksportu. Klientom 
zagranicznym dostarczono aż 50 
statków o łącznej nośności 520 700 
ton, co stanowi 74,3 procent całej 
produkcji. Stocznie ugruntowały 
więc swe czołowe miejsce wśród 
eksporterów przemysłu ciężkiego w 
grupie maszyn i urządzeń, dając 
około 30 procent całej sprzedaży 
zagranicznej. Jeszcze większy jest 
udział stoczniowców w eksporcie 
do krajów dolarowych, sięga aż 
60 procent.

Statki polskie zakupione zo­
stały przez 11 krajów. Obok 
tradycyjnych odbiorców, 
takich, jak ZSRR, Rumunia, 
Chiny czy Czechosłowacja, w 
gronie klientów znalazły się 
również inne kraje, dysponują 
ce własnym wysoko rozwinię­
tym przemysłem okrętowym, 
jak Norwegia i Francja. Doszli 
też nowi nabywcy: Kolumbia i 
Islandia.

W bieżącym roku nastąpi dal­
szy wzrost produkcji przemysłu 
okrętowego. Przewiduje się prze­
kazanie do użytku 83 statków o 
łącznej nośności 733 000 ton. Wśród 
27 typów budowanych statków bę­
dzie 9 zupełnie nowych, a 9 dal­
szych prototypów wejdzie w sta­
dium przygotowania techniczne­
go. Bez przesady można więc po­
wiedzieć. że jest to rok nowości, 
nastąpi bowiem odnowienie 2/3 a- 
sortymentu budowanych statków. 
W jeszcze większym stopniu mo­
dernizacja dotyczyć będzie wypo­
sażenia. (Wm)
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Przed wyborami we Francji

WOBEC SUKCESÓW LEWICY
4 i 11 marca — w dwóch 

turach głosowania po­
wszechnego — Francu­

zi wybiorą nowy skład zgro­
madzenia narodowego na ko­
lejną 5-letnią kadencję. Choć 
oficjalnie początek kampanii 
wyborczej wyznaczono na 12 
lutego, praktycznie trwa ona 
już od wielu tygodni, stając się 
przedmiotem licznych rozwa­
żań, dociekań i komentarzy ca­
łej prasy francuskiej.

Nie brakowało też najróżniej 
szych przymiarek, sondaży i 
ankiet, których rezultaty, od­
zwierciedlając w jakimś stop­
niu aktualną atmosferę w spo­
łeczeństwie francuskim, powo­
dują zmiany (względnie tylko 
korekty) w strategii przedwy­
borczej poszczególnych ugru­
powań politycznych.

W obecnym parlamencie, na 487 
miejsc w Zgromadzeniu Narodo­
wym, 359 zajmują reprezentanci 
trzech partii większości rządowej: 
273 — gaulliści (UDR), 61 — republi 
kanie niezależni (FRNI) oraz 25 — 
centryści „demokracji i postępu” 
(CDP). Dążeniem tego potężnego 
bloku jest oczywiście utrzymanie 
nadal dotychczasowego stanu po­
siadania, co nie wydaje się jednak 
możliwe.

Partia komunistyczna (FPK), 
która staje w szranki wyborcze 
wraz z socjalistami (PS) pod 
hasłem jedności celów lewicy 
i w imię wspólnego programu, 
wyraźnie rośnie w siłę. Pro­
gram lewicy przewiduje m. in. 
podniesienie najniższych upo­
sażeń, rent i emerytur, stopnio­
we wprowadzanie bezpłatnego 
lecznictwa, likwidację bezrobo 
cia oraz poprawę warunków 
życia i pracy szerokich warstw 
społeczeństwa. Zapowiada tak 
że generalną ofensywę prze­
ciw rosnącym wpływom mono­
poli na całokształt życia poli­
tycznego i ekonomicznego Frań 
cji. Wyraża on gotowość zna- 
cjonalizowania monopoli i kon 
cernów, głównie w przemy­
słach: chemicznym, elektro­
technicznym, lotniczym, kos­
micznym, hutniczym i w gór­
nictwie. ,

„Trzecia siłaM
Wzmożona aktywność poli­

tyczna poszczególnych partii i 
ugrupowań politycznych rozpo 
częła się jeszcze w 1971 roku, a 
więc blisko dwa lata przed 
wyborami parlamentarnymi, 
pierwszymi po śmierci byłego 
prezydenta Francji Charlesa 
de Gaulle’a.

Przeprowadzone w tymże ro 
ku wybory samorządowe i ich 
wyniki, które już wówczas 
wykazały wzrost znaczenia 
partii lewicowych, zarazem u- 
jawniły pewne kontrowersje 
w koalicji rządowej.

Rozdźwięk rozpoczął się wśród 
republikanów, a właściwie w jed­
nym z dwóch poważniejszych n- 
grupowań republikańskich — 
Republikańskiej Partii Radykal­
nej i Radykalno-Socjalistycznej 
(PRRR-S), między jej przewodni­
czącym — M. Faure a sekretarzem 
generalnym — J. Servan -Schreibe- 
rem.

Uzupełniające wybory do se­
natu, stały się dalszym bodźcem 
do ożywienia działalności opo­
zycyjnej Servan-Schreibera. 
Dążąc do zgrupowania nowej 
opozycji, wszedł on w kon­
takt z -Centrum Demokratycz­
nym (CD) kierowanym przez 
Jeana Lecanueta, celem pod­
jęcia wspólnej akcji politycz­

Laureaci VI Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. Hen 
ryka Wieniawskiego — Poznań 
1972: Tatiana Grindienko, ZSRR 
(I nagroda), gra Johannesa Brahrn 
sa Koncert Skrzypcowy D-dur op. 
77 1 Shizuka Ishikawa. Japonia 
(II nagroda) gra Karola Szymanów 
skiego Koncert Skrzypcowy nr 1 
op. 35. Orkiestrą Symfoniczną Pań 
stwowej Filharmonii w Poznaniu 
dyryguje Renard Czajkowski. Pol­
skie Nagrania ..Muza’’ SXL 0926, 
33 obr.

Wszystkim zakochanym — to ty­
tuł pierwszej z dwu kolejnych 
płyt nagranych ostatnio przez 
„Skaldów”. Prócz piosenki tytuło­
wej: Kolorowe szare dni. Łagodne 
światło twoich oczu. Wolne są 
kwiaty na łące. Zajęczym tropem. 
Jaskółka i inne. Polskie Nagrania 
..Muza” SXL 0887. 33 obr.

Druga płyta Skaldów pt. „Kry­
waniu, Krywaniu” zawiera rozbu­
dowany utwór oparty na pięknej 
góralskiej pieśni i jest jakby pod 
sumowaniem dotychczasowej dzia
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nej. Zwrócił się on także do 
Mitterranda dla ewentualnego 
uzgodnienia programu z Partią 
Socjalistyczną. Ta jednak utwo 
rzyła już wówczas wraz z FPK 
wspólny program Demokratycz 
nego Rządu Jedności Ludowej.

Ostatecznie Servan-Schreiber 
i J. Lecanuet, utworzyli ugru­
powanie centrowe pod nazwą 
Ruch Reformatorski (MR), do 
którego, obok PRRR-S i SD do 
łączyły się również mniejsze u- 
grupowania, takie jak Centrum 
Republikańskie i Partia Demo- 
kratyczno-Socjalistyczna. W 
ten sposób zrodziła się owa 
„trzecia siła”, stojąca w opo­
zycji zarówno do koalicji rzą­
dowej jak i bloku lewicowego, 
która może odegrać rolę „ję­
zyczka u wagi”... na korzyść 
prawicy.

Znamienne sondaże
O tym, że tak właśnie wy­

gląda obecna sytuacja, świad­
czą rezultaty licznych ostatnio 
ankiet i sondaży. Znamienne 
przy tym, że nawet prawicowy 
dziennik paryski „Aurorę” wy 
snuwa z tych wyników horo­
skopy pomyślne raczej dla le­
wicy. Jeszcze bowiem w pier­
wszych dniach stycznia br. 
szanse dwóch najpotężniej­
szych rywalizujących ugrupo­
wań były wyrównane (po 43 
procent głosów uczestników 
ankiety).

Od tego czasu jednak zarysowu­
je się stopniowy i coraz wyraź­
niejszy wzrost znaczenia lewicy. 
Liczba jej zwolenników zwiększy­
ła się najpierw do 45 procent, póź­
niej do 46, a ostatnio ankieta opu­
blikowana w tygodniku „Le Po­
int” wykazała, że na lewicę gło­
sowałoby w tym momencie 47 
procent ankietowanych. Równocze 
śnie malała liczba tych wyborców, 
którzy skłonni są głosować na 
większość rządową — kolejno do 
40, 38 i 36 procent.

Wykładnikiem wzrostu po­
pularności FPK może być fakt 
— podany do wiadomości 6 bm. 
na wiecu w paryskim Pałacu 
Sportu — że tylko w styczniu 
br. do szeregów FPK wstąpiło 
20 000 członków, a więc dwu­
krotnie więcej niż w analogi­
cznym okresie roku ubiegłego.

Ale również obliczenia przeprowa 
dzone przy pomocy komputera 
przez francuskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych (na podsta­
wie ostatnich sondaży), a opubliko 
wane przez tygodnik „Le Point”, 
wykazują, że gdyby wybory odby­
wały się już teraz, unia lewicy 
mogłaby liczyć na 224 mandaty, 
koalicja rządowa na 223 (UDR — 
150, FNRI — 51 i CDP — 22), a re- 
formiści (MR) na 33 mandaty. Wy­
nika z tych obliczeń, że suprema­
cja dotychczasowej większości już 
praktycznie nie istnieje.

Interwencja prezydenta
To właśnie skłoniło prezy­

denta Francji Georgesa Pom­
pidou, by w minionym tygod­
niu, na 4 dni przed oficjal­
nym otwarciem kampanii wy­
borczej, w przemówieniu tele­
wizyjnym gwałtownie zaata­
kować wspólny program socja­
listów i komunistów.

Prezydent zdecydował się 
więc na osobiste zaangażowa­
nie w walkę przedwyborczą, 
na rzucenie na szalę autoryte­
tu głowy państwa, by tą dro­
gą wzmocnić nie najsilniejsze 
— jak się okazuje — atuty 
przeciwników lewicy. G. Pom­
pidou wyraził obawę, że zwy­
cięstwo lewicy ograniczyłoby

łalności muzycznej „Skaldów’’. 
Dlatego w improwizacjach spoty­
ka się zjawiska typowe dla tego 
zespołu. Ciekawe. Polskie Nagra­
nia „Muza” SXL 0888. 33 obr.

Sweet beat czyli Jan Ptaszyn 
Wróblewski prezentuje kompozy­
cje swoje i J. Wasowskiego z to­
warzyszeniem orkiestry pod dyr. 
Zygmunta Mahlika. Tata lata. 
Bitwa o grzędę, Jesień, Stopnio­
wanie, Dziewczyna tańcząca, Cóż 
ci to ja uczyniłem — oto niektóre 
spośród 11 utworów tej płyty. Pol 
skie Nagrania „Muza” SXL 0859, 
33 obr.

Maria Koterbska nagrała ostat­
nio 12 piosenek:: O tak w Polskę 
iść. Dziś nie wiem kto to jest, 
Gdzie jest nasza miłość, Brzydula 
i rudzielec, Deszcz, Powracająca 
melodyjka i inne. Gra orkiestra 
pod dyr. C. Majewskiego i E. Maj­
chrzaka, śpiewa zespół wokalny 
Pro Contra. Polskie Nagrania „Mu­
za” SXL 0800. 33 Obr.

Niezapomniane przeboje Henry­
ka Warsa: Ach jak przyjemnie, 
Zimny drań. Czy tutaj mieszka 
panna Agnieszka. Śpij kochanie, 
Kocha lubi szanuje, Umówiłem się 
z nią na dziewiątą i inne. Śpie­
wają: Irena Santor, Bohdan Ła- 
zuka. Barbara Rylska, Jerzy Po­
łomski i inni, grają zespoły in­
strumentalne J. Abratowskiego, J. 
Senta. T. Suchockiego i L. Bogda 
nowicza. Polskie Nagrania „Mu­
za’’ SXL 0760, 33 Obr. 

rolę prezydenta, „wywróciłoby 
całkowicie francuskie instytu­
cje” i uznał, że to co proponu­
ją komuniści „w niczym nie od 
powiada tradycyjnym cechom 
Francuzów”.

Z pewnością nie przez przy­
padek prezydent Pompidou o- 
kreślił nadchodzące wybory 
jako pojedynek między lewicą 
a „wszystkimi innymi”, sta­
wiając już awansem po jednej 
stronie wraz z koalicją rządo­
wą również reformistów Le­
canueta i Servan-Schreibe- 
ra. Czy jest to tylko wybieg?

Przecież zainteresowani wcale 
się jeszcze oficjalnie na ten 
temat nie wypowiedzieli. Niewąt­
pliwie też żądaliby wysokiej ceny. 
Komentarze prasowe przyjmują 
więc na razie przyjęcie oferty 
przez reformistów za problematy­
czne. Znamienna jest natomiast 
opinia agencji Reutera. Uważa 
ona, że z tonu przemówienia i sfor 
mułowań użytych przez prezy­
denta Pompidou wynika, iż jest 
on skłonny — w razie zwycięstwa 
lewicy — rozwiązać parlament i 
rozpisać nowe wybory.

Jaki więc będzie efekt tego 
przemówienia i jaki wywrze 
ono wpływ na przebieg kam­
panii wyborczej i na jej osta­
teczny wynik — trudno jesz­
cze przewidzieć. Niewątpliwie 
jednak wystąpienie to znaj­
dzie oddźwięk zarówno w ar­
gumentacji gaullistów jak i le­
wicy. Pamiętajmy bowiem, że 
we francuskiej opinii publicz­
nej zdanie na temat praw pre­
zydenta do bezpośredniej inge­
rencji w kampanię wyborczą 
jest podzielone. A przecież 
wspomniane przemówienie, 
choć wygłoszone przed oficjaL 
nym rozpoczęciem kampanii, 
było niewątpliwie taką inge­
rencją.

WITOLD de MEZER

TEATR

Kaliskie
Przedstawienie to oglądałem 

na szkolnej popołudniów 
ce, na widowni przewa­

żała nie tyle może nawet mło­
dzież, co dzieci. Młodzi widzo­
wie odbierali jednak spektakl 
znakomicie. Bawili się na nim 
świetnie, chociaż nie do nich 
właściwie był on adresowany, 
lecz do dorosłych i młodzieży:

uczniów szkół średnich, a co naj 
wyżej ostatniej klasy szkół pod­
stawowych.

„Kolędnicy" w teatrze kaliskim 
przede wszystkim są bowiem 
wdzięczną teatralnie zabawę. Ta­
ką, w trakcie której mogą się 
bawić także sami wykonawcy do 
budowując sobie nowe gagi, im­
prowizując od siebie nowe sce­
niczne sytuacje. Z całą pewno­
ścią nie jest to jednak tylko za­
bawa. Co chwila w wesoły tok 
widowiska wplata się jakiś ton 
bardziej refleksyjny, poetycki. 
Wspomnienia z wojny, aluzja do 
współczesności przeplata się *u 
z ludowym obrzędem. Stara bi­
blijna przypowieść sąsiaduje z 
nowa, kabaretową zgoła, gro­
teską. Dlatego też z tego wido­
wiska o Maryi Pannie, św. Józe­
fie, diabłach i herodach wycho 
dzą usatysfakcjonowani zarówno 
wierzący jak i niewierzący. I tak 
być chyba, w tym przypadku po 
winno. Idzie tu bowiem przede 
wszystkim o konkretną tradycję 
kulturalną. A tradycję trzeba ce 
nić i pielęgnować. Właśnie jako 
ten pomost i łącznik między sta 
rymi i nowymi czasy.

Przedstawienie kaliskie nasu­
wa oczywiście porównania z po­
znańską „Pastorałką". Na pewno 
jest ciekawsze od niej i bardziej 
atrakcyjne teatralnie. A także in

PO REDAKTORA
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Jak ugłaskać
nie tylko dziadunia?

Okazało się, że sprawa zgod 
nego współżycia sąsiedzkiego, 
o której to pisaliśmy w felie­
tonie „Jak ugłaskać dziadunia” 
(„Głos” z 4 lutego br.) wywoła 
ła żywy oddźwięk wśród czy­
telników. Publikujemy frag­
ment listu pana M. z Poznania, 
skarżącego się na dokuczliwe 
sąsiedztwo.

Po przeczytaniu felietonu 
„Jak ugłaskać dziadunia" czu- 
ję się w obowiązku wyrażenia 
podziękowania i wdzięczności 
za poruszenie tak drażliwego 
problemu, jakim jest nietole- 
rancyjność i awanturnictwo nie 
tylko ludzi starszych w stosun 
kach sąsiedzkich w blokach.

Akustyka nowego budow­
nictwa zacierająca możliwość 
rozeznania źródła dźwięków — 
najczęściej zwyczajnych odgło 
sów normalnego życia i pracy 
w kuchniach i łazienkach nie 
bywa dokuczliwa w warun­
kach wzajemnej życzliwości i 
tolerancji. Po prostu się tego 
nie dostrzega. Wystarczy jed­
nak jedna rozhisteryzowana i 
awanturnicza osoba, aby w sto 
sunki sąsiedzkie wprowadzić 
niepokój i napięcie.

Moim sąsiadom przeszka­
dzam nawet wtedy gdy pracu­
ję przy biurku, czytam książ­
kę lub śpię. Jak można się 
czuć w takich warunkach — w 
owym wyczekanym, wymarzo 
nym i wreszcie zdobytym spól 
dzielczym mieszkaniu — nie 
trudno sobie wyobrazić.

Jeszcze raz dziękuję i łączę 
wyrazy poważania

N. M. 
Poznań

herody
ne. W Kaliszu inscenizatorzy nie 
poszli bowiem utartym tropem 
schillerowskiej adaptacji. Wybra­
li inne teksty bożonarodzenio­
we, inaczej je z sobą zmonto­
wali, wprowadzili nowe, współ­
czesne fragmenty poetyckie.

Całość wyraźnie dzieli się tu 
na dwie części. Początek spekta­
klu nie zapowiada właściwie więk

Scena zbiorowa z przedstawie­
nia.

Fot. — G. Wyszomirska

szych teatralnych atrakcji. W 
pierwszych scenach są wyraźne 
dłuźyzny, za wiele fu tekstu, za 
mało scenicznych sytuacji. W 
miarę upływu czasu przedstawię 
nie wyraźnie się jednak rozkrę­
ca, nabiera tempa, obrasta w 
nowe, zaskakujące widza, sytua 
cje. Drugą część widowiska oglą 
da się z ^zyjemnością, jako ty­
powy przykład kreacji zespoło­
wej. Takiej, w której nikt- nie 
wysuwa się na plan pierwszy. 
Ani reżyser, ani muzyk, aktor 
czy scenograf. Dlategą fez zby­
teczne wydają się w tym przy­
padku wszelkie cenzurki dla po­
szczególnych twórców i wyko­
nawców. Zrobili wspólnie dobre 
teatralnie widowisko. Takie, któ­
re warto zobaczyć, nie tylko 
wtedy, gdy jest się jeszcze bar 
dzo młodym. I gdy lubi się sta­
re przypowieści, legendy i ba­
śnie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Kolędnicy”, widowisko 
bożonarodzeniowe w reżyserii Ja­
na Skotnickiego i scenografii Le­
okadii Serafinowicz. Muzyka: Je­
rzego Satanowskiego.

aa Ha

Turniej o Złoty Pas Aleksandra Polusa

Rewia juniorów w haii MTP
Hala nr 20 MTP będzie od piątku terenem atrakcyjnej, 

młodzieżowej imprezy pięściarskiej. Odbywać się tam będzie 
kolejny turniej o Złoty Pas Aleksandra Polusa. Wszystko 
wskazuje na to, że impreza ta wejdzie na stałe do kalenda­
rza, a gospodarzem jej będzie Poznań.
Na ringu zobaczymy, w wagach 

od papierowej do ciężkiej, 86 za­
wodników z rocznika 1953 i 1954. 
Szkoleniowcy przywiązują dużą 
wagę do tego turnieju, umożliwi 
on dokonanie przeglądu stanu i po 
ziomu szerokiej kadry młodzieżo­
wej w boksie. Spodziewany jest 
przyjazd wielu trenerów, m. in. z 
ramienia PZB, kierownika wyszko 
lenia — Stanisława Zientary i tre­
nera Franciszka Kika. Kilkunastu 
zawodników z wytypowanych do 
startu w poznańskim turnieju już 
dziś znajduje się na listach najlep­
szych w poszczególnych wagach, 
nierzadko są wśród nich mistrzo­
wie okręgów.

Z pięściarzy wielkopolskich ujrzy 
my kilku znanych bokserów, bę­
dą to: w muszej — Aleksandrzak z 
Prosny, w piórkowej — Przybylski 
z Zagłębia, w lekkopółśredniej — 
Felkel, Szymkowiak z Olimpii i 
Leszka z Prosny, w lekkośredniej 
— Ogór z Olimpii i Białas z Bu­
dowlanych. W wadze ciężkiej wy­
stąpi Rybski z Olimpii.

Wśród tegorocznych zwycięz­
ców upatrywać będziemy pięścia-

Mistrzostwa 
w tenisie

13 bm. w Sosnowcu rozpoczęły się 
halowe mistrzostwa Polski w teni­
sie. Na starcie stanęło 24 seniorów 
i 14 seniorek. W grze pojedynczej 
panów rozstawiono: T. Nowickiego, 
Rybarczyka, Niedźwiedzkiego oraz 
Fibaka, a wśród pań: Wieczorków- 
ne i Kralównę.

Drugi dzień halowych mistrzostw 
Polski w tenisie rozpoczął się od 
ćwierćfinałów w grach pojedyn­
czych. Największą niespodziankę 
sprawiła 15-letnia Reydych (Zagłę­
bie Wałbrzych), która zwyciężyła 
uczestniczkę mistrzostw Europy 
Włochowicz (Górnik Świętochłowi­
ce) 6:1, 6:1. Do półfinału awanso­
wała również 19-letnia Siesicka 
(AZS Warszawa) po wygranym po 
jedynku z Rylską (Legia Warsza­
wa) 7:5, 6:4.

Gry ćwierćfinałowe panów stały 
na dobrym poziomie i przyniosły 
sukces faworytom. Najładniejszy 
pojedynek stoczyli T. Nowicki (Le­
gia Warszawa) i Drzymalski (Po­
lonia Bydgoszcz). Wygrał legioni­
sta 6:4, 6:3

W pozostałych grach: Niedźwiedź 
ki (Legia) zwyciężył Czaprackiego 
(Zagłębie Wałbrzych) 6:3, 6:2, Fibak 
(AZS Poznań) wygrał z Dobrowol­
skim (Zagłębie Wałbrzych) 6:2, 6:1, 
a Rybarczyk (Warszawianka) poko 
nał Jamroza (Gwardia Wrocław) 
6:3, 6:1.

Gry półfinałowe dostarczyły nie­
licznej widowni sporych emocji. W 
pierwszej parze T. Nowicki (Legia) 
wygrał z Niedźwiedzkim (Legia) 
7:6, 6:1.

W drugim półfinale spotkali się: 
Rybarczyk (Warszawianka) i Fibak 
(AZS Poznań). Mimo zwycięstwa 
5:7, 6:4, 7:6, Rybarczyk nie zachwy 
cił. Momentami bardziej podobał 
się młody tenisista z Poznania, pre 
zentując ciekawsze, bardziej uroz­
maicone zagrania, (o-b)

Po zawieszeniu zarządu

Kurator kieruje pracą PZB
Na wniosek GKKFiT, Urząd 

Spraw Wewnętrznych Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy 
zawiesił w czynnościach Zarząd 
Polskiego Związku Bokserskiego.

Decyzję podjęto w związku z 
ujawnieniem faktów nieprzestrze­
gania dyscypliny finansowej oraz

Udany start 
wielkopolskich zapaśników
Zapaśnicy wielkopolscy w stylu 

wolnym walczyli jednocześnie na 
dwóch frontaęh, o mistrzostwo I 
i II ligi. Reprezentanci ekstrakla­
sy spotkali się w Rzeszowie. Do za 
wodów przystąpiło 90 zawodników 
z 34 klubów, w tym dwa z okręgu 
poznańskiego, Grunwald — Poznań 
i Sulmirczyk — Krotoszyn.

W pietwszym turnieju ekstrakla­
sy, stojącyi^i na dobrym poziomie, 
korzystnie -zaprezentowali się za­
paśnicy obu naszych klpbów. Grun 
wald zajął w punktacji zespołowej 
6 miejsce (zespołowo wygrała Stal 
Rzeszów przed Gwardią W-wa) a 
miejsce siódme wywalczył Sulmir­
czyk.

Wśród zawodników I ligi, którzy 
znaleźli się w pierwszej trójce w 
poszczególnych wagach* miejsca 
drugie zajęli z Grunwaldu: do 52 
kg — Steczyk, do 100 kg — Naumo- 
wicz 1 ponad 100 kg — Misiorny. 
Trzecie miejsce w wadze do 82 kg 
— zajął Dzięcioł. Również trzecie 
miejsce dla barw Sulmirczyka wy 
walczył w wadze do 57 kg — Sikor­
ski.

Na macie w Poznaniu odbyły się 
zawody strefowe, które zgroma­
dziły 76 zapaśników z 13 klubów 
drugoligowych. W punktacji ze­
społowej Grunwald zajął pierwsze 
miejsce z 90,5 pkt. a dalsze: Lech 
Poznań — 83,6, Wiking Wolin — 
53,5, Sokół Pyrzyce — 36,5 i Tech­
nik Świdwin — 28 pkt.

Poziom reprezentantów w stylu 
wolnym wyraźnie się poprawia. 
Oby w ślady „wolniaków” poszli 
również zapaśnicy w stylu kla­
sycznym. (p)

rzy, którzy już wkrótce zastąpią 
utytułowanych starszych kolegów. 
Główne trofeum, piękny puchar, 
ufundowany przez przewodniczące 
go Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — otrzyma zwycięzca wa 
gi piórkowej, a więc tej samej, w 
której na ringu w Mediolanie 
Aleksander Polus wywalczył w 
1937 r. dla naszych barw tytuł mi­
strza Europy. Warto przypomnieć, 
że był to pierwszy sukces polskich 
pięściarzy na arenie międzynaro­
dowej. Cenne trofea otrzymają 
również pozostali zwycięzcy.

Pojedynki ćwierćfinałowe i pół­
finałowe odbywać się będą w pią­
tek od godz. 13 i sobotę od godz. 
17. Finały rozpoczynają się w nie­
dzielę o godz. 11. (zb)

Sensacja w Monachium

Piłkarze NRF 
przegrali z Argentyną
Po 26 kolejnych spotkaniach bez 

porażki u siebie w kraju mistrzo­
wie Europy piłkarze NRF zeszli z 
boiska pokonani. W środę na sta­
dionie olimpijskim w Monachium 
podopieczni trenera Helmuta Schoe 
na przegrali z Argentyną 2:3 (0:2). 
Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Ghiso (5 min.), Alonso (14 min.) i 
Brindisi (67 min.), dla NRF: 
Heynckes (78 min.) i Cullmann (90 
min.).

Porażka piłkarzy NRF z Argen­
tyną była drugą poniesioną na włas 
nym boisku od chwili objęcia 
przez Helmuta Schoena funkcji 
trenera reprezentacji (1964). Pierw­
szą zachodnioniemieccy piłkarze 
ponieśli 12 maja 1965 r. w Nuern- 
berg z Anglią (0:1). Pozostałe 30 
pojedynków u siebie podopieczni 
Schoena kończyli zwycięstwem 
bądź remisem.

Drużyna NRF, występująca tym 
razem bez sw^^h asów atutowych 
Netzera i Muellera dała się zasko­
czyć gościom, którzy już po 14 mi 
nutach prowadzili 2:0. Po przerwie 
Brindisi podwyższył wynik na 3:0. 
Dopiero w końcówce gospodarze 
otrząsnęli się z orzewagi Argentyń 
czyków i Heynckes, a następnie, w 
ostatnich sekundach meczu, Cull­
mann zmniejszyli rozmiary poraż­
ki. (o-b)

Zwycięstwo Anglików
Piłkarze Anglii — przeciwnik re­

prezentacji Polski w eliminacjach 
mistrzostw świata — pokonali w 
środę na stadionie Hampden Park 
w Glasgow drużynę Szkocji 5:0 (3:0). 
Bramki zdobyli: Ciarkę — 2 (13 i 
85 min.), Channon (15 min.), Chi- 
vers (76 min.) i Lorimer ze strza­
łu samobójczego — 5 min.

Był to 90 pojedynek obu repre­
zentacji. W dotychczasowych 89 — 
32 razy triumfowali Anglicy, 35 — 
Szkoci, a 22 spotkania kończyły 
się remisem, (ob) 

zasad gospodarności. W swej mo­
tywacji GKKFiT podkreślił, że za­
rząd PZB, mimo wielokrotnych za 
leceń władz sportowych, nie potra­
fił zapobiec zaistniałej sytuacji i 
w efekcie utracił moralne podsta­
wy do sprawowania swych funk­
cji.

Jednocześnie GKKFiT powołał na 
kuratora związku, do czasu zwo­
łania walnego zgromadzenia, za­
służonego działacza sportowego — 
Jana Niewińskiego.

Przed podjęciem tej decyzji — 
GKKFiT przyjął rezygnację pre­
zesa związku, Stanisława Cendrow- 
skiego, który w okresie objętym 
dochodzeniem, w związku z wyżej 
wymienionymi faktami, nie pełnił 
tej funkcji. Przyjęto także rezy­
gnację członka Prezydium PZB 
trenera Feliksa Stamma. (PAP)

Remis Ajaxu
Niespodzianką zakończył się ro­

zegrany w środę towarzyski mecz 
piłkarski między grecką drużyną 
Paok Saloniki, a zdobywcą Pucha­
ru Świata — Ajaxem Amsterdam. 
Mecz przyniósł rezultat 1:1, do 
przerwy prowadzili Grecy 1:0.

Szermiercze mistrzostwa
Polski juniorów

W dalszym ciągu Szermierczych 
Mistrzostw Polski Juniorów sporo 
emocji dostarczył drużynowy tur­
niej szablowy. Triumfowali w nim 
młodzi szermierze KKS Kraków, 
którzy pokonali w finale dość łat­
wo Legię Warszawa 9:1. W zespole 
krakowskim obok Sołtana, Małec­
kiego i Wasilewicza świetnie wal­
czył nowo kreowany indywidualny 
mistrz Polski — Jabłonowski.

W meczu o 3 miejsce AZS War­
szawa wygrał z Resursą Łódź 9:5.

We florecie dziewcząt zwyciężył 
zespół Zjednoczonych Pabianice, 
który po remisowym pojedynku w 
finale z AZS Wrocław 8:8 posiadał 
lepszy stosunek trafień. Trzecie 
miejsce przypadłe w udziale Gór 
nikowi Łaziska po zwycięstwie nad 
Wartą Poznań 9:2. (o-b)
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Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 3 w Poznaniu 

ul. Cicha nr 8 
posiada do upłynnienia

maszyny (używane) do pisania

Pracownicy poszukiwani

^85 

i^78 

&

Adler, Mercedes, Orga, Urania, oraz 
do liczenia: Archimedes kał. i Męsko.

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Informacji udziela 

Kier. Admin., ul. Cicha 8, pokój L 
Przedsiębiorstwo 

ąprzeda również w ramach upłynnienia
MATERIAŁY BUDOWLANE, 

których wykazy posiada Dział Zaopatrzenia — 
Poznań, ul. Na Podgórniku nr 1, telefon 533-02. 

1776-KI

Przedsiębiorstw® Projektowania i Realizacji Inwesty­
cji Przemysłu Maszynowego „Bipromasz" O/Poznań 
— zatrudni w nowo organizowanym Dziale General­
nych Dostaw

1 STARS21EGO INŻYNIERA DOSTAW
Wymagane kwalifikacje: wyższe studia techni­
czne lub ekonomiczne, 7 lat praktyki w prze­
myśle lub biurze projektowym. Pożądana zna­
jomość języków obcych.
1 TECHNIKA DOSTAW
Wymagane kwalifikacje: wyższe studia techni­
czne i 3 lata praktyki w przemyśle lub wy-

^87^79^9^791^84^63^72

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi

uL Obotrycka 61 — 61249 Poznań, telefon 710-44
ZGŁASZA DO UPŁYNNIENIA

OKAZJA DLA MELOMANÓW!
CO MIESIĄC NOWA KASETA
z nagraniami znanych przebojów 
z TOP TWENTY.

kształcenie średnie
* przemyśle.

Warunki płacy — wg 
wych.

Zgłoszenia przyjmuje

techniczne i G lat praktyki w

taryfikatora Biur Projekto-

Kadr, pl. Wolności 17, pokój 201.
i informacji udziela: Dział

1720-K1

KAtnAZ49UCZB
TYLE RAZY ZOSTAŁA 
WYLOSOWANA 00 
POCZĄTKU ISTNIENIA 
BO 815 GRY 26U0L1972H,

następujące materiały:
• 216 mb przewodu 

ADG - 16 mm
• 97 szt. stateczników

40 W .
• 3 szt. podliczniki

elektryczne

— wart,
— wart.

• 288 mb pasa napędowego
— wart.

816,50

2.716,—

420,—

zl

zł

parcianego 60 mm — wart.____ , _  
Materiały można zobaczyć w Magazynie Mate­
riałowym w Poznaniu przy ul. Obotryckiej 61.

5.660,— zl

UGZBA DODATKOWA 2045-K1
1772-K2

Przetargi
HFORMA" — Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycz­
nego Poznań, St. Rynek 52b — OGŁASZA PRZETARG 
na KAPITALNY REMONT INSTALACJI CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA w zakładzie produkcyjnym w 
Poznaniu, przy ul. Rybakl 6a.

Termin wykonania remontu w miesiącu Lipcu wzgl. 
sierpniu 1973 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem „Prze­
targ" prosimy składać pod wyżej wyznaczonym adre­
sem Spółdzielni, w ciągu 10 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Który z uczniów klasy 
VIH chdałby przygoto­
wać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m. 
6. Zgłoszenia: godz. 18—20. 

35285g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków. 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

35404g

S Kupno O Sprzedaż

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dwa 
wie terminu składania ofert.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
nlenie przetargu bez podania przyczyn.

Bliższe informacje uzyskać można w 
dzielni przy St. Rynku 52b.

dni po upły-

lub unieważ­

biurze Spół- 
1923-K1

Spółdzielnia Pracy Szczotkarsko-Drzewna w zielonej 
Górze, ul. Krakusa nr 50 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie i dostawę w II kwar­
tale 1973 r. — 3 FORM do WTRYSKU POLIAMIDU.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni w 
Dziale Technicznym.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem — 
»,Przetarg" prosimy składać w biurze Spółdzielni, wzgl. 
przekazać przesyłką pocztową, w terminie do dnia 
12. ni. 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert z udziałem zainteresowa­
nych, nastąpi w dniu 13. III. 1973 r. o godzinie 10 
w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie-
ważnienie przetargu bez podania powodu. 385-K2

Praca Nauka
Uczennica potrzebna. Pra 
cownia kaletnicza, Pieka­
ry 25 w podwórzu.

37294g

Przyjmę maszyniarkę. Pra 
cownia kaletnicza, ul. Ja 
rochowsklego 47a.

3G924g

Dafnie suszone, koper wło 
ski, majeranek, rumianek, 
kminek, paprykę — ku-
pię. Strzelecki 
Kostrzyn Wlkp.

63-030
156p

Wózki dziecięce, drobne 
artykuły motoryzacyjne 
oraz przewody elektrycz­
ne — poleca sklep — Ma­
łeckiego 4, w podwórzu,
tel. 647-86. 35578g

Sprzedam korzystnie psa 
pudelka. Tel. 67-39-41, po
godz. 16. 37221'g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Reyermun, Euro- 
cross, Potentat, Zelandia. 
Ogrodnictwo — Winogrady
Pszczelna 22. 33934g

Wypożyczalnia, Długa 9 
— wyprzedaj e suknie ślu 
bne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 33815g

Inż. ogrodnik z praktyką 
w zakresie ochrony roś­
lin 1 upraw szklarnio­
wych, poprowadzi nadzór. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36162g.

Fryzjerka damsko - mę­
ska, dobra siła, posiadają 
ca 1 rok stażu — potrzeb­
na zaraz. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 202p.

Sprzedam tokarnię ze 
skrzynią Nortona 1,50 dl. 
oraz strugarkę do metali, 
cięższy typ. Oborniki k. 
Poznania, tel. 418, dzwo­
nić wieczorem. 36200g

Potrzebna zaraz gosposia 
samodzielna. Warunki do­
bre, własny pokój. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 371«7g.

Potrzebny blacharz - ga- 
lanternik na 2—4 godzin 
dziennie. Telefon 507-69, 
godz. 10—17. 37243g

Sprzedam powiększalnik 
nowy „Krokus - Color" + 
obiektyw. Tel. 651-85.

36454g

Lokale

Przyjmę kobietę do pra­
cy fizycznej w warszta­
cie ślusarskim. Buchwald, 
ul. Nałkowskiej 15. 36005g

Kuplę mieszkanie własno­
ściowe lub przejmę udział 
Halina Przybył, Kępińska 
15, Grabów n. Prosną.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lutego 1973 r. zakończyła swe pracowite i ofiar­
ne życie nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia

STANISŁAWA CHORĄŻY
em. kierowniczka Szkoły Podstawowej nr 19 w 
Poznaniu, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 
i Honorową Odznaką m. Poznania.

RODZJNA i PRZYJACIELE

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie. Msza św. zostanie odprawiona w 
kościele św. Michała w Poznaniu, dnia 24. n.
1973 r. o godz. 19. 37268g

W dniu 12 lutego 1973 r. zmarł nieoczekiwanie 
w wieku 70 lat, długoletni pracownik Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia

PIOTR STANISZEWSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1 Powstań 
Śląskich, odznaczony Śląskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i innymi odznaczeniami honoro­
wymi.

Odszedł od nas ceniony i sumienny pracow­
nik, serdeczny przyjaciel i kolega.

Z głębokim bólem i żalem żegnają Go wszy­
scy poznańscy radiowcy.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo — Pracownicy — Rada Zakładowa 

Komitetu do Spraw Radia i Telewizji 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16. II. 1973 r. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

37180g

+ W dniu 13 lutego 1973 r. po długich cierpie- 
• niach zmarł mój ukochany mąż, przeżywszy 
lat 68, śp.

LEON WOJTASZEWSKI
powstaniec wielkopolski i śląski, odznaczony 
Krzyżem Powstania Wlkp. i Śląskiego, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta- 
tzu górczyńskim, w dniu 16. II. 1973 r. o godz. 
16.50 z kaplicy cmentarnej.

Stroskana

Mosina, ul. Strzelecka.
ŻONA

37283g

BANK PKO proponuje
zagraniczne kasety z taśmą C-60 w wersji 
stereo — możliwość odbioru w wersji mono. 

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe PeKaO.

Zainteresowanych zapraszamy do 
Ekspozytury Banku PKO w Poznaniu, 
uL Świerczewskiego nr 12

Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9" — uprzejmie zawiadamia, że w 
związku z budową przyszłej trasy Hetmańskiej 
— zachodzi konieczność

ZAMKNIĘCIA DLA RUCHU KOŁOWEGO 
Ul. ZAMENHOFA w rejonie ul. PAWIEJ.

Roboty będą prowadzone w dwóch etapach:
I etap — 16. U. 1973 do 28. IV. 1973 r. w jezdni wylo­

towej z miasta (ruch w tym okresie będzie 
utrzymany poprzez jezdnie w kierunku mia­
sta),

H etap — 2. V. 1973 do 30. VI. 1973 r. w jezdni 
dzącej w kierunku miasta (ruch 
okresie będzie utrzymany poprzez 
wylotową z miasta).

Przepraszamy za spowodowane utrudnienie i

prowa- 
w tym 
jezdnię

zapew-
niamy, że dołożymy wszelkich starań, aby przewidy­
wany okres robót maksymalnie skrócić. 2086-K1

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowego
PPRN w Obornikach podaje do wiadomości, że
w dniu 19 lutego 1973 r. o godz. 10 w lokalu Wydziału 
Finansowego w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego 
32 — odbędzie się

SPRZEDAŻ Z LICYTACJI 
SAMOCHODU OSOBOWEGO marki OPEL REKORD, 
nr rej. 17-50 PH, nr silnika 17-0298246, należącego do 
gdłużndka Mariana Grzegorczyka, zam. w Obornikach.

Wartość szacunkowa samochodu wynosi 69.000 71. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości szacunkowej. 
Zajęte ruchomości można oglądać w siedzibie Wy-

działu Finansowego.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, pokój, kuchnia. A- 
dres wskaże „Prasa", — 
Grunwaldzka 19 dla 36610g

Kupię lub wynajmę wtas 
nościowe lub wyłączone 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36106g.

Pani pracująca, członek 
spółdzielni, poszukuje po­
koju samodzielnego, naj­
chętniej w nowym budów 
nlctwie, może być u oso­
by samotnej. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36144g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. oferty „Prasa"

35203g Grunwaldzka 19 dla 36120g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lutego 1973 r. po krótkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., odszedł od nas na 
zawsze w 78 roku życia mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI KRZYŻOSTANIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn, synowa 1 wnuki
37287g

tDnla 13 lutego 1973 r. zasnął w Bogu uko­
chany brat i wujek, przeżywszy lat 80

inż. architekt
JAN TRZCIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. U 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

^^7175^

tDnia 12 bm. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 79

PIOTR KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm, 

o godz. 11.45 na Janikowie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
37270g

tDnla 12 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 80, ukocha­
na matka, teściowa i babcia

MARIANNA KOLASKA
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 12 
na cmentarzu Miłostowo.

Poznań, ul. Średnia 6.

404-K2

• Nieruchomości
Sprzedam mały dom z o- 
grodem 1000 m*. Kopani-
na 102. 36609g

Kupię połowę willi wyłą 
czonej Sołacz, Grunwald, 
okolica Opery — do zamia 
ny mieszkanie 3 pokoje, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 37039g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w Puszczykówku. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36187g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 1790 mł, Puszczyków- 
ko. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36100g.

278-K2

Zguby Różne
Zgubiłem prawo jazdy 
amatorskie, na nazwisko 
Jerzy Janasek, Oborniki 
Wlkp., Obrzycka 87.

20 Op

4. n. zaginął w okolicy 
wiaduktu górczyńsklego, 
średni czarny pudel, pod 
szyją biała plama. Wiado 
mość lub odprowadzenie 
za wysoką nagrodą. Cze­
chosłowacka 179 m. 1, od 
19, lub tel. 594-86 . 37133g

Czarny seter zaginął przy 
kinie Wilda. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ha­
lina Majkowska, Poznań,
Świt 29 m. 15. 37120g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu, godz. 8—18, Po 
znań, Małeckiego 34.

36796g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 36687g

Renowacja, czyszczenie 1 
farbowanie kożuchów. — 
Nekla, Rynek 9, powiat 
Września. 175p

Poszukuję wspólnika (uprą 
wnlenie kaletnicze). Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 202p.

Matrymonialne
Chcesz wyjść zamąż, oże­
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" — 
Poznań, Strusia 9.

35818g

Samotny, spokojnego cha 
rakteru, pozna panią do 
lat 38, najchętniej z mie­
szkaniem. Fotografia mi­
le widziana, dyskrecja 
oraz zwrot zapewnione. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35972g.

Dnia 12 lutego 1973 roku zmarła

KAZIMIERA DALESZYŃSKA 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 72 

w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 
1 cenioną nauczycielkę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składa

Wydział Oświaty 
Prezydium Dzielnicowej

serdecznego współ-

Poznań - Jeżyce,

1 Kultury 
Rady Narodowej

2095-K1

tDnla 13 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., moja nieodżałowanej 
mięci najukochańsza matka, nasza teściowa, 

stra, babka i prababka

IRENA KAPTURSKA
przeżyła lat 78 pracowicie 1 bogobojnie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16. n

syn z żoną 1 wnukami

37194g

Sa­
pa- 
sio-

1973
roku o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim żalu 
syn, synowe, wnuki z rodziną 

37277g

tW dniu 13 lutego br. zmarł w Krakowie w 
wieku 63 lat, po długich i ciężkich cierpie­
niach, śp.

JANUSZ ZAKRZEWSKI
inżynier architekt,

o czym zawiadamia pogrążony w smutku

brat z rodziną
Poznań, Ul. Marszałkowska 7. 37188g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 lutego 1973 r. zmarła w 64 roku życia, śp.

ŁUCJA BŁAŻECZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 8.46 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

siostra i brat

■■■■■MMnRHWI

Spółdzielnia Pracy „Perfecta" w Poznaniu, ul. Pala­
cza nr 134 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

GALWANICZNEGO POKRYCIA powłoką cyn­
kową, detali o łącznej powierzchni ca 200 tys. 
dcm*.

Termin wykonania pracy — sukcesywnie w partiach 
miesięcznych w ciągu roku 1973.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze Spół­
dzielni.

Koperty zalakowane z ofertami z napisem „Prze­
targ" — należy składać w biurze Spółdzielni do dnia
20 Lutego 1973 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 lutego 1973 
o godzinie 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

roku

pań-

ofe-
przy-

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
renta jak i unieważnienia przetargu bez podania _ 
czyny. 1716-K1

PKP Oddział Ruchowo - Handlowy Poznania
zatrudni natychmiast pracowników fizycznych z wy­
kształceniem podstawowym na stanowiska:
A. MĘŻCZYZN

— manewrowego,
— zwrotniczego,
— nastawniczego,
— konduktora pociągów towarowych, 
— funkcjonariuszy ochrony kolei.

B. KOBIETY
— zwrotniczego,
— nastawniczego,
— konduktora pociągów osobowych.

Do drużyn konduktorskich przyjmuje się kandyda­
tów z terenów najbliżej położonych i posiadających 
dogodny dojazd do stacji Poznań Główny. Gniezno, 
Zbąszynek. Wągrowiec.

PKP zatrudni również pracowników ze średnim wy­
kształceniem (mężczyzn, kobiety posiadające dobre 
warunki fizyczne) na stanowisku

— DYŻURNEGO RUCHU.
Kandydaci powinni posiadać I kategorię zdrowia 

(badanie przeprowadza lekarz kolejowy).
Funkcjonariusze ukończoną służbę wojskową.
Przyjętym do pracy zapewnia się bezpłatny dojazd 

do pracy koleją, a dojeżdżającym z miejscowości od­
ległych od stacji kolejowej PKP zwraca należność za 
przejazd autobusem.

Kandydatom na stanowiska manewrowego i nastaw­
niczego z miejscowości, z których nie ma dogodnego 
dojazdu do Poznania, zapewnia się zakwaterowanie 
w kwaterach prywatnych na koszt PKP.

Szczegółowych informacji dotyczących warunków 
płacy i pracy udziela Referat Ogólny w Oddziale Ru­
chowo - Handlowym, ul. Chudoby 10. pok. 123a. kod
pocztowy 61-818 Poznań. 1472-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1, Poznań, ul- Ratajczaka 46 — zatrudni na­
tychmiast w Zarządzie Przedsiębiorstwa i na budo­
wach woj. poznańskiego następujących pracowników:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW — wyższe wykształce­
nie techniczne z praktyką w budownictwie.

— TECHNIKÓW budowlanych i normowania pra­
cy — średnie wykształcenie techniczne z prak­
tyką w budownictwie,
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH dyplom mls-
trzowski, z praktyką w budownictwie,

— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — d/s sprzę­
tu transportowego,

— MAGAZYNIERA — długoletnia praktyka w bu­
downictwie,

— POMOC MAGAZYNOWĄ,
oraz na budowach poznańskich:

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH,
— KIEROWCÓW z II kat. prawa Jazdy,
— ELEKTRYKA — nawljacz na silniki elektryczne#
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
— ELEKTRYKA MASZYN BUDOWLANYCH,
— DOZORCOW na cały etat wzgl. na pół etatUł
— SPRZĄTACZKI.
Warunki płacy i pracy do omówienia.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez-

płatne zakwaterowanie oraz przysługujące 
nia.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela 
trudnienia 1 Płac PPBP nr 1 — Poznań, ul. 
ka nr 46, pokój 16.

świadczę-

Dział Za-
Ratajcza-

1700-K1

tDnia 13 lutego 1973 r. zmarłą nagle w wieku 
lat 65 moja ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA NOLKA
z domu S MURAW A

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Świerczewskiego 13 m. 22. 37236g

tZ ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1973 r. zmarł. opatrzony Olejami 

św., nasz najdroższy i nigdy nieodżałowany brat.
szwagier, 
dek, śp.

Pogrzeb

wujek, stryjek, ojciec, teść i dzia-

JÓZEF KOŁECKI
odbędzie się dnia 16 lutego br. o godz.

13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Poplińskich 9 m. 8. 37176g

tDnia 13 lutego 1973 r. odszedł od nas zupeł­
nie niespodziewanie, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 33, mój najukochańszy 

mąż, nasz najdroższy tatulek, wnuk, syn i brat, 
śp.

mgr inż. PRZEMYSŁAW 
KUCIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego 1973 r.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Czempiniu.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona z dziećmi 1 rodzina

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 24 m. 16.
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LUTY
15

Czwartek

Józefa, 
Faustyna

Słońce: 7.13—17.02

t TEATRY

POLSKI — g. 19 „Ożenek” (przed 
stawienie zamknięte).

NOWY — g. 16 „Tajemniczy 
ogród”, g. 19 „Mój biedny Marik”.

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

Ustuiechu”.
marcinek g. 17

Cydło to Straszydło”.
Czy Pa-

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 20.15 

„Zabójcy” (USA 18 I.). g. 16, 13 
„Wesele” (poi. 14 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Wyzwolenie” cz. IV i V (radź 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12,30, 15.30. 18 
20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.), g. 
16. 18. 20 „Kozi róg” (bułg. 18 1 ) 
GONG — g. 10. 12, 16 „Zycie raz 
jeszcze” (poi. 16 L), g. 18. 20.15

Ruch jak podczas Targów

„Znałem ja dobrze” (wł.
GRUNWALD — g. 17 ,. 

cy” (USA 14 1.). g. 19.30 
ferajna” (fr. 14 1.).

Uruchomienie Kaponiery od­
ciążyło most Dworcowy, po­
wodując jednocześnie zagęsz 
czenie jezdni na ul. Czerwo­
nej Armii, szczególnie na od-

60 min zł na poprawę
18 1.).
.Niewolni

„Max i

cinku wzdłuż 
kiewicza. Dalej 
nieco luźniej,

P«- 
jest 

bo

Mic- 
już 

zna-
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Gwiaz 

da Południa” (ang. 11 1.). g. 15.30. 
18, 20.15 „Bolesław Śmiały” (poi. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Skradzio 
Be pocałunki” (fr. 16 1.) .

MALTA g. 15.30. 17.30, 19.30
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cza­
pajew” (radź. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Dziewczyna z pistoletem” (fr.-wł 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Fanto 
mas contra Scotland Yard” (fr 
14 1.). g. 20 „Ktoś za drzwiami”
(fr. 18 L).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16.
20 ..John i Marv” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g.

18

15

czna część samochodów, ja- 
dących z Kaponiery, skręca 
w Sfalingradzką, względnie 
w Towarową i Marchlewskie­
go. Na skrzyżowaniu tym 
przydałaby się sygnalizacja 
świetlna, zsynchronizowana z 
tą na Kaponierze (fzw. zielo­

na linia).
Na zdjęciu: chociaż ruch 
wielopasmowy, na jezdni już 
się robi ciasnawo i obecność 
milicjantki jest konieczna, (z)

Fot. — K. Przychodzki

stanu dróg osiedlowych
Główną pozycją w tegorocznych planach Zarządu Dróg, 

Mostów i Zieleni zajmują drogi komunalne na osiedlach
mieszkaniowych. Na realizację zamierzeń 
przeznaczono około 60 min zl.

w tym zakresie

17. 19 30 „Zaproszona” (fr. 16 1.).
SCALA — g. 15 „Wzt®rlOo” (fr 

14 1.), g. 18, 20 „Tristana” (wł 
18 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15.30 „Pró 
ba terroru” (USA 14 1.). g. 18. 20 
„Dziewica dla księcia” (wł. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Najlepsza ko­
bita mojego życia” (czes. 14 1.).

Piosenka francuska
WILDA g. 10, 12.30, 15.30. 18.

w Domu Weterana
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Polo­
nez Ogińskiego” (radź. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — R. 17. 19.15 
„May i ferajna” (fr. 16 1.).

FOTOPLASTIKON g. 13—29
„USA — Nowy Jork — wystawa 
światowa” cz. I.

DY2URY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
Ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy-
padki uliczne, tel. 999 nagłe za-

Dużo przyjemności sprawiły 
pensjonariuszom Domu Wete­
rana Poznańskie Towarzystwo 
Muzyczne im. Wieniawskiego 
i Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Francuskiej z Warszawy, 
organizując dla nich koncert 
piosenki francuskiej. Śpiewała 
Barbara Jeżewska, akompanio 
wał zespół muzyczny pod kie­
rownictwem Rajmunda Nowie 
kiego, (wj)

chorowania w domu, teł. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralnv Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

AKTUALNOŚCI

Dzięki tak dużym nakładom 
znacznie poprawią się warun­
ki komunikacyjne na dużych 
osiedlach Poznania.

Najwięcej prac drogowych 
zaplanowano na Winogradach; 
ul. Murawa otrzyma nawierz­
chnię na dalszym odcinku, od 
ul. Serbskiej do Lechickiej. 
Kontynuowana będzie również 
budowa ul. Serbskiej (od ul. 
Murawa do Połabskiej) łącznie 
z robotani nawierzchniowymi. 
Natomiast na ul. Połabskiej 
(od Serbskiej do Lechickiej) 
przeprowadzone będą roboty 
ziemne, związane z układa­
niem kabli telekomunikacyj­
nych i kanalizacji deszczowej.

Ul. Słowiańska doczeka się 
wreszcie chodnika od strony 
osiedla. Jak nas bowiem za­
pewniano, już w I półroczu 
br. będzie on tam na pewno 
wykonany. Trzeba jeszcze, aby 
także Spółdzielnia Mieszkanio­
wa zadbała o swój teren mię­
dzy blokami i wykonała pozo­
stałe drogi wewnątrzosiedlowe, 
by mieszkańcy nie musięli to­
nąć w błocie.

Natomiast na Ratajach pla­
nuje się kompleksową przebu­
dowę ul. Wioślarskiej (roboty 
ziemne łącznie z nawierzchnią 
i oświetleniem), budowę dro­
gi od ul. Zamenhofa do Osie-

dla C5 i C6 
taj). Na ul.

(górny taras Ra- 
Nowoostrowskiej

wykona się roboty ziemne. Za­
planowano również budowę 
parkingu przy ul. Zamenhofa
oraz 
nych 
kiej.

Na

rozpoczęcie prac ziem- 
w ul. Łabskiej — Walec-

Grunwaldzie wybuduje
się ul. Olszynka, planuje się 
również zakończenie budowy 
ul, Leszczyńskiej, w części 
przylegającej do ul. Opolskiej 
(Swierczewo) na Wildzie.

Mieszkańcy Osiedla Smocho 
wice otrzymają nową na­
wierzchnię na ul. Santockiej, 

(wn).

W Napachaniu

Tylko stary chleb
Mieszkańcy wsi Napachanie 

skarżą się w listach do redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego”, 
że od dłuższego czasu nie mo­
gą kupić w miejscowym skle­
pie GS-u świeżego chleba. W 
rozmowie z klientami i kiero­
wniczką sklepu ustaliliśmy, że 
piekarnia z Tarnowa Podgór­
nego zaopatrująca m. in. Na-
pachanie, dostarcza tam 
stary, czerstwy wypiek i

tylko 
z re-

K KONCERTY J
AULA UAM — g. 17 — IV kon­

cert dla członków Klubu Pro Sin 
fonika II st.: dyrygent — R. Czaj­
kowski, soliści: S. Woytowicz (so­
pran). L. A. Mróz (bas). M. Gra­
barczyk (skrzypce). S. Firlej (wio 
lonc^ela).

AULA UAM — g. 19.30 — Wie­
czór sonat Beethovena — Tatiana 
Nikołajewa (ZSRR) — fortepian.

K RABIO
CZWARTFK PROGRAM

8.30 Beznieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samvch: 8.40 Prononuie- 
mv. informujemy, przypominamy: 
9 Dla ki. III i IV (jęz. polski) „Ra­
dio”: 9.20 600 sek. z „Amazonka­
mi”: 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 10.05 „Od siódmej ra-0 
no” ode. 13 (ostatni) pow. E. Mal- 
passa: 10.25 Gra Jekatierlna No­
wicka: 10.50 Autorytet rodzicielski 
w wychowaniu: 11 Dla kl. VI (hi­
storia) „Mikołaj Kopernik i jego 
następcy” aud. dokument, nrof. dr. 
H. Samsonowicza: 11.30 Polscy ak­
torzy w studiu muzycznym: 11.50 
Poradnią Rodzinna: 12.25 Z gdań­
skiej fonoteki muzycznej: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 Na swojska nutę 
gra ja i śpiewa ia zesnoły regional­
ne; 13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 14 
Nie żanomnieć. nie nrzemilczeć — 
O J. Liromu mówi H. Ładosz: 14.10 
Jean PhilHnne Rameau: — I Suita 
z baletu „Świątynia chwały”: 14.30 
Z estrad i scen onerowyc’’ naszvch 
sąsiadów: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłonców: 16.05 Oninie ludzi 
partii: 16.15 Z nagrań wybitnego 
barfistv Nicanora Zahaletv: 16.30 
Ponołudnle z młodością: 1Ł50 Muz. 
i aktualn.: 19.15 Kupić. nie kunić 
— posłuchać warto: 19.30 Gwiazdy 
światowych estrad: 20.30 Fala 73: 
20.35 Miniatury rozrywkowe: 21 
„Dyrektor”: 21.25 Radio — szkole 
— dla nauczycieli: 21.40 listy z tea 
trów: 22.10 Portrety wielkich wy­
konawców — Jean Pierre wamnel: 
22.45 Mel. rozrvwk.: 23.10 Przeglą­
dy i pogladv: 23.2” Z duńskich na 
grań jazzowych: 23.30 Rewia piese 
nek: 0.10 Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10.
12.05, 15, 16. 20 . 23 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania: 8.35 Aud. polonij­
na: 9 Jazzowe konfrontacje: „Pa­
łacyk” kontra „Stodoła”; 9.35 Ni®
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• Na „Marcinku" (tym razem 
mowa — nie o Teatrze o tej 
nazwie — a o budynku liceum 
im. Marcinkowskiego) widniejący 
z daleka zegar w wieżyczce u- 
porczywie wskazuje tę samą go­
dzinę bez względu na porę dnia 
i nocy. Czy wśród byłych ucz­
niów „Marcinka" nie ma żadne­
go zegarmistrza, który by przez 
sympatię dla swej „budy" na­
prawił, co trzeba?

• Poznańska „Estrada" wspól­
nie ze Społecznym Komitetem 
Przeciwalkoholowym urządzają 
imprezę, wartą spopularyzowa­
nia. Nosi ona miano „Jak zaba­
wa to zabawa" i pomaga mło­
dzieży studenckiej przyjemnie 
spędzić wolny po zajęciach czas. 
Dzisiaj właśnie taka zabawa od­
będzie się w klubie Politechniki 
Poznańskiej „Agora" o godz. 20.

M

ma marginesu; 10.05 Spotkanie z 
piosenka radziecką; 10.25 „Strzała 
lecącą” fragm. opow.; A. Skalona; 
10.45 Muzyka z różnych epok; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Przeboje 72 roku w wersjach in­
strumentalnych; 13.40 „Armelle” 
opow. I. Iredyńskiego z tomu 
„Związki uczuciowe”: 14.05 Czwart 
kowe spotkania przy muz.; 14.30 
Kronika kulturalna z Rozgł. Rze­
szowskiej: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Z twórczości komnozyto-
rów 
Koła 
Aud. i 
lodie 
press:

słowiańskich: 15.20 25-lecie
Młodych przy ZKP; 17.15 

ekonom.: 17.25 Piosenki i me- 
estradowe; 17.55 Radioey- 

: 18.05 Problemy zjazdowe;
18.20 Widnokrąg — program popu­
larno-naukowy; 19.15 Jeżyk rosyj­
ski; 19.30 R. Wagner — „Zmierzch 
bogów” — dramat muzycznv: 21.50 
Magazyn — „Z kraju i ze świata” 
i stan pogodv (w przerwie operv).

WIADOMOŚCI: 3.30.
6.30, 7.30. 8.30. 9.30. 12.05.
21.50. 23.50.

PROGRAM III;

4.30, 5-30, 
14. 16. 19.

zbrodni
7.30

kto mówi?
Przeciw 
gawęda

doc. dr. T. Hanauska; 7.40 Muzycz­
na zegarynka: 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Orientalne orientacje mu­
zyczne: 9 ..Tajemnica ślepych ota-
ków” — 1 ode. pow.
9.10 W roli głównej T.

, Soucka; 
Wożniak;

9.30 Nasz rok 73; 9.45 H. W. Ernst 
— Wariacie Koncertowe na temat 
staroirlandzkiej pieśni „Ostatnia ró 
ża lata”: Gra K. A. Kulka — 
skrzypce; 10 Jazzowe improwizacje 
O. Pelersona; 10.15 N+T. czyli no­
woczesność i technika: 10.35 Dzień 
lak co dzień: 11.45 „Pamiętnik Ka­
merdynera Cesarza Napoleona II” 
— 6 ode.: 12.25 Za kierownicą: 13 
Na katowickiej antenie: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.30

INFORMUJEMY
guły w godzinach kiedy sklep 
jest już zamknięty (po ! ’
15).

Jednocześnie

godz.

Dzisiaj: • G. 9.30 — Organiza­
cja Emerytów przy ZNTK — wy­
dalę członkom bilety na operę 
„Carmen” na 20 hm. • G. 17 — 
aula UAM — Koncert „Pro Sinfo- 
nika’’ 11 stopnia. O G. 18 A — 
Uniwersytet Robotniczy ZMS (No-
wowiejskiego 29) prelekcja J.
Korczaka pt. ..Fakty i fikcje w li­
teraturze wojennej”. A Sala 
ZBoWiD (Lampego 10) — spotkanie 
b. więźniów Oświęcimia.

MO prosi świadków
8 bm. około godz. 22.10 na ul. 

Głogowskiej (przy skrzyżowaniu z
ul. Bosa) tramwaj potracił
przekraczającego jezdnie mężczyz­
nę. Świadkowie wypadku prosze­
ni są o zgłoszenie sie w KM MO 
pl. Wolności 16. pokój nr 1 lub 
telefonicznie 412-996 w godz. 8—16.

(na)

przez sztukę poznawaj i kształtuj 
samego siebie; 15.45 W kręgu pio­
senki; 16-05 Historia w szlafroku — 
„Król w szlafmycy” — gawęda; 
16.15 „In a gadda — da vida” — 
gra zespół Iron Butterfly; 16.35 
Śpiewa Adriano Celentano; 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Tajemnica śle­
pych ptaków” — 2 ode. pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Dahoman, 
reportaż W. Zadrowskiego; 18.10 
Powracająca miniatura — Etiuda 
E-dur Chopina; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 „Trochę rytmu” 
— gra zespół Z. Namysłowskiego: 
19.05 Aktualności muzyczne z Pa­
ryża; 19.20 Książką tygodnia — A. 
Braun „Siadami Conrada”; 19.35 
Muzyczna noczta UKF; 20 Gdzie 
jest orzebój?: 20.25 Wieczór u Do-
brociów — 
miecki: 21 
muzyczny: 
ja...; 21.50 
„Otello”: 
wieczorów

rep.: 20.45 Jeżyk nie- 
Interradio — magazyn

21.30 Beatlesi poleca- 
Opera — G. Verdiego 
22.08 Gwiazda siedmiu 
— zespół Ten Years

After; 22.15 Pow. w wyd. dżw. „Pil 
na przesyłka do Londynu”: 22.45 
Mistrzowie nastroju: 23 Poezja Cze 
chosłowac.ii — Jan Kostra: 23.05 La
boratorium magazyn;
dobranoc śpiewa Georges 
ki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 
12.05. 15. 17. 19, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK

8.55 ..Szpieg cesarza’

innych
wsiach (np. w Rokietnicy) mie­
szkańcy mają do dyspozycji 
świeży chleb i to już w godzi­
nach południowych, (br)

Poznań widziany nocą
Postanowiłem spróbować w sobotni wieczór wczuć się w 

rolę przybysza, który zawitał do Poznania.
Dworzec Główny PKP jest pierwszym poznańskim o- 

biektem, z którym styka się większość przyjezdnych. Można 
tu odpocząć, obejrzeć telewizję, poczytać gazety, kupić kwia­
ty, skorzystać z usług fryzjera o każdej porze dnia i nocy, a 
także zjeść coś w dość przyzwoitych warunkach.

Ale dość chwalenia; jestem przecież przybyszem, zupełnie 
nie znam miasta. Powinienem zdobyć informację: gdzie moż­
na przenocować, gdzie coś zjeść, co warto obejrzeć, a co zwie­
dzić szczegółowo? Skąd się dowiem tego wszystkiego? Naj­
prościej, niedrogo i praktycznie — chyba z planu miasta. 
Ba, ale gdzie można tę składaną planszę mądrości kupić? Na 
dworcu, choć kiosków „Ruchu" tu kilka, planów miasta nie 
ma („Glos" sygnalizował już ten brak!). Cóż, pozostaje nam 
średniowieczna metoda poznawania miasta — pytanie o to 
i owo przechodniów.

— Przepraszam, przyjechałem do Poznania i chcialbym 
przenocować. Czy w pobliżu jest hotel?

— Jest. Ale czy chce pan drogo, czy tanio?
— Raczej tanio.
— No to tu niedaleko jest Biuro Zakwaterowania. Wyjdzie 

pan przez Dworzec Zachodni, potem na drugą stronę i parę 
kroków w lewo.

Dziękuję za informację i ruszam w stronę biura. Nim zna­
lazłem się w jego progach, zażywna jejmość zagadnęła mnie:

— Pokoju bez rachunku pan by nie chciał?
— Ewentualnie — odpowiadam.
— Dla jednego czy dla dwóch?
— No, jestem z kolegą (lżę). A po ile?
— Sto dwadzieścia, ale pokój z telewizorem, parkiet, jest 

i łazienka. Niedaleko stąd.
— Zobaczymy — mówię i idę do biura. Tam zdziwieniem 

kwitują moje pytanie o pokój w hotelu: w sobotę wieczo­
rem?! A kwatery prywatne? Owszem są, sto złotych za pokój 
dwuosobowy. Pytam czy pokoje będą jeszcze np. za dwie, trzy 
godziny? — Chyba tak — słyszę w odpowiedzi. Wychodzę.

Jest już prawie dwudziesta druga. Pora coś niecoś zjeść. 
Byle niedrogo. Chcialbym przeznaczyć na to nie więcej, jak 
20 zl. Radzę się w tej materii oczekujących przy Głogowskiej 
na tramwaj. Proponują przejazd tramwajem („a złotówkę 
pan ma, bo inaczej biletu się nie kupi") na Czerwonej Armii. 
No bo wie pan: Czerwonej Armii, plac Wolności, 27 Grudnia, no 
jeszcze Stary Rynek i właściwie ma pan Poznań zaliczony. 
Z jedzeniem o tej porze nie tak łatwo, ale coś tam jeszcze po­
winno być otwarte.

Jadę. „Kuchcik" zamknięty. „Frykas" zamykają, poza tym 
zbyt duże stężenie procentów alkoholowych w powietrzu, a 
na ziemi (czytaj: w lokalu) spory legion koryntianek madę 
in Poznań. Trochę lepiej we „Fregacie", lecz też zamykają i 
trzeba odchodzić („przecież widzi pan, że zamykamy, nie 
mógł pan przyjść wcześniej?"). W barach mlecznych ciem­
no, w barach garmażeryjnych (serdecznie ich mało) również. 
Żeby choć gdzieś automat za 10 groszy wylewał trochę 
wrzątku, może kupiłbym w nocnym sklepie paczkowaną 
herbatę. Ale gdzie? Zwiedzam centrum zgodnie z zaleceniami.

Na ulicach nawet sporo osób. Trudno się dziwić — karna­
wał, Większość z nich „slalomuje" po chodnikach w sposób 
wskazujący na nadmierne korzystanie z używek. Dopiero co 
„wybyli" z zakładów z wyszynkiem. Kto zaś o tej porze 
chciałby się gdzieś zabawić, potańczyć, to, niestety, napotka 
wypełnione po brzegi lokale dancingowe i dobrze strzeżone 
przez portierów.

Obszedłem całą „zadaną" mi trasę. W targowym mieście nic 
o tej porze nie uświadczysz, ani kiosków z gorącymi kiełbas­
kami, ani z szaszłykiem, lub smażonymi rybami.

Dobrze, że chociaż można wrócić na dworzec kolejowy, gdzie 
wśród dań w granicach 10—15 zl zawsze dostaniesz jaje­
cznicę z droóch jaj (reszta od 25 zl wzwyż), przez kelnera 
pieszczotliwie zwaną „jajówką". Nie zmienia to jednak obra­
zu, jaki wywiera na przybyszu targowa metropolia późnym 
wieczorem i nocą. Gości, których zaprasza się do Poznania, 
wszystko jedno czy krajowych, czy zagranicznych, a szczegól­
nie tych, którzy tu wieczorem przyjeżdżają „na delegację", 
należałoby lojalnie uprzedzać w folderach, przewodnikach, 
afiszach reklamowych: serdecznie witamy w grodzie Prze­
mysława, ale tylko w dzień, bo jeśli wieczorem, to z własną
aprowizacją.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

23.50 Na 
Mousta-

8, 10.30,

PROGRAM

fab. nrod. franc.. ode. I ot.
film 
,.Na-

uczvcie1” (kolor); 9.55 — Dla szkół 
— Historia (ki. VI) — Szabla i ra- 
nier: 10.55 — Dla szkół — Jez. nol-
ski (kl. VII) Aleksander Fre-

Nowe placówki, modernizacja starych
Trzy lata temu opracowano program rozwoju służby zdro­

wia i opieki społecznej na Grunwaldzie, uwzględniając naj­
pilniejsze potrzeby do 1975 r. Zamierzenia, zawarte w pro 
gramie, zwłaszcza jeśli chodzi o kapitalne remonty i moderni 
zację placówek służby zdrowia, jak do tej pory realizowane są 

prawidłowo.
Dzięki temu powiększył się 

metraż niektórych przychodni, 
inne — jak np. przy ulicach 
Grochowskiej 110 i Matejki 52 
— zyskały na wyglądzie. W cią 
gu minionych dwóch lat zwięk 
szyła się też m. in. liczba miejsc

dro: „Zemsta”; 11.25 — Sprawoz­
danie z międzynarodowego slalo­
mu specjalnego o Puchar Beski­
dów — bezpośrednia transmisja ze
Szczyrku; 
szkole —

14 Matematyka
Pomiar pojemności i cię

żaru: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie m. in. film 
z serii „Gruby”; 17.45 — PKF; 17.55 
— „ZSRR-50” — Moskwa — pro­
gram przygotowany przez TV ra­
dziecka (kolor); 18.45 — „Inaczej” 
— rep.; 19.10 — Przypominamy, ra­
dzimy: 19.20 — Dobranoc (kolor) i 
Dziennik oraz wyniki losowania 
bonów premiowych PKO; 20.05 — 
Teatr „Kobra” — Jean Cosmos: 
„Pomarańcze”:' 21.10 — Refleksje:
21.40 Wieczorowy Uniwersytet
dla Starszych Panów — wykład 8 
— Matteo Bendello: „Kobieta 
wierna”; 22.25 — Dziennik: '22.45 — 
Wiadomości sportowe i Tragm. mie 
dzynarodowego slalomu specjalne­
go o Puchar Beskidów: 23.05 — 
TV Technikum Rolnicze — Zoolo­
gia. lekcja 1; 23.40 — TV Techni­
kum Rolnicze — Hodowla zwierząt, 
lekcja 1.

PROGRAM II: 16.50 — Polski 
film animowany (kolor): 17.50 — 
Kolorowe spotkania (kolor); 18.15 
— „Gustaw” — węgierski seryjny 
film animowany (kolor): 18.20 — 
Co kraj to obyczaj — „Herby II” 
— przed kamerami Szymon Koby 
liński (kolor): 18.50 — Jez. angiel­
ski w nauce i technice, 1. 20: 19.20 
— Dobranoc (kolor) i Dziennik: 
20.05 — „Insular” — film prod. 
hiszp. (kolor); 20.35 — „Ex Antl- 
quies” — program muzyczno-roz­
rywkowy TV węgierskiej: 21 — 
24 godziny (kolor): 21.20 — „Smier 
teiny wróg” — radź, film fab. (ko 
lor); 22.40 — Jęz. francuski (powt.).

w żłobkach. Na ten cel przy­
gotowano pomieszczenia w bu­
dynkach przy ulicach: Matejki 
57 i Winklera 8. Zaadaptowano 
też lokale w domu przy ul. Gą- 
siorowskich 8 na Dom Dzien­
nego Pobytu dla Rencistów.

Poczynania te, jak również 
zwiększenie liczby lekarzy i pie 
lęgniarek w lecznictwie otwar­
tym, wpłynęły na usprawnie­
nie działalności służby zdrowia 
w dzielnic^. Nie znaczy to jed­
nak, że placówki działają bez 
zarzutu i że wszystkim zapew­
niono jednakowo dobre warun 
ki. W niektórych nadal jest 
ciasno. Są też takie rejony na 
Grunwaldzie, w których istnie­
jąca liczba placówek nie wy­
starcza,

Dlatego też podstawowym 
kierunkiem tegorocznych za­
mierzeń i dwóch lat następ­
nych będzie dążenie do elimi­
nowania istniejących jeszcze 
niedomagań / i zapewnienia 
sprawnej opieki pacjentom Ma 
to nastąpić m. in. przez zwięk­
szenie liczby pomieszczeń w 
przychodni rejonowej przy ul. 
Promienistej 89 oraz utworze­
nie poradni stomatologicznej 
dla dzieci przy ul. Chełmoń­
skiego 9.

Władze służby zdrowia na Grun 
waldzie zabiegają też o otwarcie 
dwóch dalszych żłobków przy ul. 
Zakręt i w okolicy Rynku Łazar­
skiego

Obecny stan oraz potrzeby służ­
by zdrowia i opieki społecznej są 
tematem dzisiejszej sesji DRN 
Grunwald, (a)

Drzewna kosmetyka
W dzielnicy Grunwald trafi­
liśmy na akcję konserwacji 
drzewostanu (na zdjęciu — 
przy ul. Szylinga). Dotąd — 
jak poinformował nas kierów 
nik Czesław Kwiatek z 
Dzielnicowego Rejonu Dróg 
i Zieleni — dokonano niezbęd 
nych tych zabiegów przy 
4 500 nowych drzewek i 400 
starych, a dalszych 400 cze­
ka jeszcze swej kolei. Jeszcze 
jedna informacja: na Grun­
waldzie Dział Zieleni wykar- 
czuje około 40 drzew (np. 
na Grunwaldzkiej, Bułgarskiej, 
Wyspiańskiego) własnymi siła 
mi i ponadto musiał zlecić 
usunięcie około 100 dalszych 
przy uf. Wykopy. Powód — 
choroba drzew, której nie da 
się zwalczyć, wywołana owym 
pamiętnym i fatalnym zasolę 
niem gleby przy usuwaniu 
śniegu. Tak długotrwałe są 
konsekwencje tego nie prze­
myślanego wówczas kroku, (z)

Fot. — K. Przychodzki


